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"Preńumerata. 
- W Warszawie: rocznie rs.t, 
forocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
top. 50, miesięcznie kop. 50. Za od- 
Roszenie do domu dopłaca się kop. 
Sęk Numer pojedyńczy 
a prowincji i w Ges.: rocz- 
ers.9,półrocznie rs. 4k.50,kwar- 
nie re. 2 kop. 25, za2 miesiące 
* tym samym kwartale rs. 1 kop. 
B za 2 miesiące w oddzielnych 
frieze za 2, miesięcznie rs. t 

granicą: miesięcznie rs. 

Lop. 20, ą: ę 


Dnia 30 marca, 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY TRZECI. 
Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się. 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od 

godz. 9-ej rano do 7-mej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-ej do 1-ej w południe. 


nia 18 4:0) marca 1883 r. 


Toy 


Ogłoszenia. 
“Reklamy: zw jeden wiersz piers 


wszy raz 25 kop.. każdy następny g 


raz 20 kop —Nekrologja: za jov 
den wiersz 15 kop—Zwyczajne 
ogłoszenia: za jeden wiersz pier- 
wszy raz 10 kop., każdy następny 
raz 8 kop.—Małe ogłoszenia: za 
jeden wyraz pierwszy raz 2 kop, 
każdy następny raz 1, kop 

Przewodnik adresowy: za 1 
wiersz rocznie rs. 30. Ogłoszenia 
do „Przewodnika* przyjmuje wye 
Jącznie Biuro Ogłoszeń Rajehmana 


kwietnia r. b., wychodzić będzie 


- Ale daremnie szukała w swej główce wyrazów, w 


„ Dziś: Kwiryna M. 
Sobota: śś. Balbiny i Kornelji 
. Niedziela: é. Teodory M. i Hugona. 


Od redakcji. 


Kurjer Warszawski, poczynając od dnia 1-go 


Zachód 


dwa razy na dzień, 

w dwóch wydaniach: rannem i wieczornem. 
- W święta Bożego Narodzenia, Wielkiejnocy 
i Zielonych Świątek Kurjer wydawanym nie 
będzie; w inne święta i niedziele wychodzić 
będzie tylko wydanie poranne, w następujący 
zaś po święcie dzień tylko wydanie wieczorne, 
tak, iż przecięciowo w ciągu tygodnia ukaże 
się razem 12 wydań, mianowicie 6 porannych 
i 6 wieczornych. Si 

Cena prenumeraty Aurjera pozostaje bez 
zmiany, 50 kop. miesięcznie; prenumeratoro- 
wie wszakże warszawscy, odbierający Kurjera 
w kioskach lub kantorach pism, uiszczać będą 
opłatę na koszta administracyjne porannego 
wydania w ilości 10 kopiejek miesięcznie. Dla 
prenumeratorów zaś życzących sobie, aže- 
by Kurjer był im dostarczany do mieszkań 


_ wprost z redakcji, dopłata za dwukrotne odno- 


szenie do domu rano i wieczorem wynosić bę- 
dzie, niezależnie od powyższego dodatku, ró- 
wnież 10 kop. miesięcznie. 

Na prowincji aż do chwili uzyskania mo- 
żności ekspedjowania gazety dwa razy dzien- 


WOJNA SIEDMIOLETNIA. 


HUMORESKA 
przez 


W ołodego Skibe. 


(Dalszy ciąg)- 


Fryderyk patrzył na nią przez długą chwilę. Roz- 
koszował się jej pomięszaniem. Piękną znajdował 
ją zawsze, najpiękniejszą widział teraz; na drodze 
do zakochania się był ciągle, teraz już przekroczył 
Rubikon. 

Ale rozsądek zawsze górował u niego nad sercem. 

Postanowił nie wyzyskiwać sytuacji i dalszemi 
pytaniami nie zmuszać pięknej Reni do decydują- 
cych odpowiedzi. * Biin 

— Więc dobrze—rzekł-przyjmuję postanowienie 
pani. Szłąsk pozostanie przy właścicielce, dopóki 
przeciwnik nie powróci 1 nie stoczy walnej batalji o 
tę upragnioną prowincję. ; 

-` Prezydentówna czuła, że powinnaby zaprotesto- 
wać przeciwko temu narzuconema zobowiązaniu. 


którychby mogła zawrzeć taką protestację. 

Po raz pierwszy w ciągu tej wojny czuła, że do- 
znaje rzeczywistej porażki. Chciała odeprzeć atak, 
zdawało jej się, że jednym ruchem, wyrzeczeniem je- 
dnej zgłoski uczynićby to mogła, ale nie była w sta- 
nie zdobyć się na ten gest i na tę zwycięzką sylabę. 

Co jej przeszkadzało? i | 

Zapewne gwałtowniejsze niż zwykle szamotanie 
się serduszka pod gorsetem. Biło ono dziwnie szybko 
i odbierało całą swobodę ruchów swej młodej a uro- 
czej właścicielce... A 

Žkadże to nagle pięknej Reni przyszedł taki atak | 
sercowy? Było w tem może coš patologicznego, coś 


NC W ZZOZ ZY JA 
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T 


Wschód słońca o godzinie 5 minut b | 


8 a Przybyło „ 5 


nie, prenumeratorzy otrzymywać będą po: 
ranne i wieczorne wydanie razem codziennie, 
nie wyłączająć niedziel i świąt, po tej samej 
cenie co dotychczas. ico s 


— Jutrzejszemi nieszporami rozpocznie się w ko- 
ściele św. Ducha (po-paulińskim) nabożeństwo kwar- 
talne odpustowe arcybractwa „Pięciu ran Zbawi- 
ciela“. k ` 

Uroczystość rzeczona obchodzoną będzie w ciągu 
całej oktawy. ' nóż 

Przez ciąg oktawy odprawianą będzie codziennie 
0 godzinie 9-ej zrana uroczysta wotywa a po połu- 
dniu nieszpory. Ay Re 

— Jutro o godzinie 9-ej zrana odbędzie się 
w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) wotywa 
arcybractwa czci serca Najświętszej Marji Panny, a 
to na intencję nawrócenia grzeszników. 


- Przegląd polityczny. 


Jeżeli wierzyć można Germanii—a zdawałoby się, 
że potrzeba—sprawa ugody pomiędzy rządem pru- 
skim a Kurja rzymską nie stałaby tak żle, jak z 
przedwczesnym tryumfem głoszą organa liberalne, 
ugodzie nienawistne. Germania dowiaduje się, że 
odpowiedź rządu pruskiego, doręczona d. 20 b. m. 
kardynałowi Jacobiniemu przez posła Schlótzera, 
zgadza się.na obranie za podstawę dalszych roko- 
wań i ży tut obu głównych warunków, które 
nota kard. cz z. d. 19 stycznia uznała za 
punkt wyjścia do układów między kościołem i pań- 
stwem. Nota watykańska przyrzekła warunkowo 
zgodę Ojca św.. na przedstawianie nominacyj du- 
chownych władzy świeckiej, celem zatwierdzenia 
tychże, jeżeli sejm pruski uchwali rewizję ustaw 
majowych, przynajmniej w zakresie praw kościoła 
do samoistnego kształcenia księży, tudzież usunięcia 


niebezpiecznego, coś wymagającego szybkiej dokto- 
ra Będowicza djagnozy? 

Niestety, doktora Będowicza nie było blisko, nie 
było go nawet w miasteczku. I tym razem wezwany 
telegraficznie musiał pośpieszyć do chorego o mil 
kilka... : 

Był tylko jego siostrzeniee, przyszły także doktor, 
ale nie medycyny, tylko fiłozofji... 

Cóżby on na ten nagły atak poradził?—chyba re- 
zygnację filozoficzną!... 

Piękną Renia i bez niego wiedziała o tem lekar- 
stwie, chociaż na kursa: filozofji nie chodziła, a w 
dziełach filozoficznych nie rozczytywała się wcale. 

Nie było pod ręką innego leku, musiała więc na 
tym poprzestać. 

Nie zaprotestowała wcale, tylko po chwili, gdy 
lekarstwo podziałało i wywarło swój uspakajający 
skutek, EA Preen nieco, zapytała -tonem aż do 
złudzenia dobrze naśladującym tok naturalnej i spo- 
kojnej pogadanki: 

— Więc jakże długo myśli pan zabawić w Kijo- 
wie?... 

— Rok jeszcze bawić potrzebuję dla ukończenia 
kursów...—odpowiedział Fryderyka potem jeszcze 
pół roku dla doktoryzacji. Razem póltora roku... 

Piękna Renia odetchnęła troszkę swobodniej. 

— Półtora roku!'—powtórzyła sobie w myśli—no, 
to jeszcze!... 

Zobowiązanie się do czekania, którego nie przyj- 
mowała, lecz które jej narzucono, bo nie umiała te- 
mu się obronić, nie wydało jej się tak trudnem. 

Fryderyk był w niebie. Nie wiem w którem: mo- 
że w drugiem, trzeciem, czwartem lub piatem. To 
pewna, że nie w siódmem, bo u niego i teraz tak jak 
zawsze, rozsądek nad uczuciem górowałŁ... 


Ve 


Do dalszych dziejów naszej wojny siedmioletniej 
byłaby nieocenionym materjałem korespondencja 


Fryderyka „ Wielkiego”. z Marią Teresa, która z-po-. 


Długość dnia godzin 12 minut 45. 


i Frendl era, Senatorska 18. 
Poniedziałek: Zwiastowanie N. Marji P. — 
św. Franciszka 4 Paulo W. 


A OE Pia Teatr p | Wtorek: & Ryszarda Biskupa. 
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przepisów, wzbraniających duchownym odprawiania 
mszy i udzielania sakramentów. Jeżeli rząd pruski 
—według informacyj Germanii—tę podstawę roko- 
wań w zasadzie przyjmuje, to położenie wcale nie 
jest rozpaczliwem, pomimo przegryzek Norddeutsche 
Allg. Ztg z prasą watykańską z powodu wszczętej 
sprawy o mieszkanie kardynała Ledóchowskiego. 
Wiadomo, że Germania w obliczu noty p. Schloe- 
tzera z d. 4-go grudnia r. z. wystąpiła z kategory- 
cznem twierdzeniem, jakoby rząd pruski, już po wy- 
puszczeniu ks. prymasa gnieźnieńskiego z więzienia 
w Ostrowie, gdy tenże przez Kraków udał się do 
Rzymu, zarówno w Wiedniu jak w Kwirynale in- 
trygował przeciw kardynałowi, tak że Wiktor Ema- 
nuel był zmuszonym zwrócić uwagę ojca św. na nic- 
bezpieczeństwa, z jakiemi połączonym jest dalszy 
pobyt prymasa w Rzymie. Otóż odkrycia te — za- 
przeczone kategorycznie w Nordd. Aŭg. Ztg—prze- 
drukował bez zmiany i komentarza organ waty- 
kański Osservatore Romano. Na pozór fakt ów po- 
zwalałby domyślać się najgorszych stosunków po- 
między rządem berlińskim a Kurją izymską; chodzi 
tu bowiem o wzajemne zarzucenie sobie kłamstwa i 
to przez najwybitniejsze półurzędowe organa. Cza- 
sem jednak w polityce bywa polemika, na pozór za- 
perzona i gwałtowna, pomostem do zgody i zrecznem 
zamaskowaniem wspólnych ruchów koncentrycznych 
przed okiem ciekawej i gadatliwej gawiedzi. ` 
Dwie sprawy, prócz irlandzkiej, obudzaja w tej 
chwili w rządzie angielskim obawy, które, jak 
twierdzą organa torysów, wywołał sam rząd liberal- 
ny. Są to sprawy: indyjska i transwaalska. Z wiel- 
kiem niezadowoleniem powtarzają dzienniki angiel- 
skie wiadomości zIndyj. Kiedy prasa indyjska na- 
zywa wice-króla Indyj, lorda Ripona, politycznym 
mesjaszem, prasa londyńska tymczasem doradza 
rządowi, ahy odwołał go z tego stanowiska. Ciągle 
jeszcze główną przyczyną wzburzenia w Kalkucie 
jest projekt oddania sądownictwa nad europejczy- 
ami w ręce krajowców. Twierdzą wprawdzie 0- 


czątku prowadzoną była za pośrednictwem cioci Be 
dowiczowej, a następnie, po dłuższym czasie zamie- 
niła się w bezpośrednią. 

Stało się to tym sposobem, że Fryderyk w listach 
coraz żywszemi natarciami prześladował piękną Re- 
nig, potrzeba zatem było coraz energiezniej odpierać 
jego ataki. Konsyljarzowa dosyć chętnie na to uży- 
czała swojego pióra, ale nie zawsze własnym konce- 
ptem wyrazić mogła z wszystkiemi odcieniami i 
z należytą wiernością myśli prezydentówhy. Zaczę- 
to wówczas używać innego sposobu. Renia pisała 
bruljon tego co chciała powiedzieć swemu antagoni- 
ście, a małżonka uczczonego fajerwerkami i kantatą 
eskulapa wcielała to do swego listu. Dopiski te ro- 
sły, a przepisywanie zaczęło ciocię Będowiczową nu- 
dzić, więc jako dyplomatka, zachorowała na skale- 
czenie wskazującego palca, niekoniecznie autenty- 
czne i podyktowała list burmistrzównie. 

„Podyktowała” znaczy tylko, że jej powiedziala, 
jaki'ma być początek. Koniec Marja Teresa pisała 
sama i na końcu, po podpisie ciotki, kładła swój wła- 
sny, tytułem kontrasygnaty. 

Jednocześnie Fryderyk modyfikował odpowiednio 
formę swych listów. Pisał je z początku tylko do do- 
ktorowej, potem zaczął dodawać przypiski wprost 
zwrócone do Reni, a gdy raz otrzymał list dyktowa- 
ny przez ciotkę prezydentównie, odpowiedział na- 
tychmiast listem adresowanym do Marji Teresy, u- 
sprawiedliwiając się tem, że skoro konsyljarzowa 
tak jest słaba, że do napisania listu braknie jej siły 
to nie godzi się forsować jej wzroku czytaniem, ufa 
zaš; że jego potężna nieprzyjaciółka, edy przyjęła 
urząd sekretarki, nie ustanie w dziele współczucia 
i miłosierdzia dla biednej chorej i urzędu lektorki 
nie odrzuci. 3 

„ Tak powoli przyszło do tego, że strony wojujące 
nie przerywały kroków nieprzyjacielskich zacze- 
pnych i odpornych, lecz walezyły z soba listami nat 
we: Wówczas, gdy pani Będowiezowa wyjechała 
z miasteczka S. na parę miesięcy, udając się do swo- 
Je) zamężnej córki w odwiedziny, z których powróż 


„Rów 2,7% 


brońcy projektu, że chodzi tu tylko o kilka lub kil- 
kanaście trybunałów, którym ma być przyznana ju- 
rysdykcja nad europejczykami, lecz znawcy ludno- 
ści indyjskiej odpowiadają, że wobec raz wygłoszo- 
nego hasła: „Indje dla Indów* nie byłby w stanie 
żaden rząd zatamować agitacji, skoroby najmniej- 
sze zrobił ustępstwo. 

Projekt ten był niepotrzebny, mówi Observer, 
gdyż żądanie reform nie wykraczało z teoretycznych 
granie i wyrażało się jedynie w artykułach wstęp- 
nych pism indyjskich. Na największe ataki wystawio- 
ny jest nowy minister kolonij lord Kimberley, który 
i w Afryce południowej dopuścił się niejednego błę- 
du. Polemika pomiędzy angielskiemi a indyjskie- 
mi organami wywołała rozdrażnienie niezmierne. 
Krajowa prasa występuje z zarzutem, że anglicy z 
wiełkiem lekceważeniem traktują 200 miljonów kra- 
jowców, jeżeli znoszą protesty europejczyków. We- 
dług sprawozdania 7imesa z Kalkuty, wywołał pro- 
jekt w radzie prawodawczej niesłychane spory. 
Projekt może być jeszcze odwołany, ale trudniej 
będzie zażegnać niebezpieczeństwo, które już wy- 
wołał. 

Morning Post wtóruje protestom cudzoziemców w 
Indjach temi słowy: „Znajdujemy się w Indjach na 
zasadach prawa zdobywców, ale w chwili, w której 
sami zaczniemy podkopywać to prawo lub zmieniać 
je, będziemy zgubieni.* Times wzywają rząd, ażeby 
nie iekceważył niebezpieczeństwa, lecz starał sią 
wczęśnie złym skutkom zapobiedz. Według naj- 
świeższych depesz, armja europejska w Indjach bie- 
rze udział w demonstracjach przeciw samorządowi 
indyjskiemu. Wielce OSTATE PR jest to, 
co mówi krajowy organ indyjski Indian Progress 
o tej sprawie: „Przepadła nadzieja, pisze ten dzien- 
nik, szczerego porozumienia pomiędzy krajowcami a 
europejczykami. Wywołaliście w Indjach rewolu- 


cję większą, niż się wam marzyło, dając nam wy- 


chowanie angielskie. Zanglizowaliście nasze insty- 
tucje i nasze urządzenia, mówicie z dumą o swojej 
administracji, panowaniu i kolejach. Te ostatnie 
przedewszystkiem umiemy oceniać, gdyż dopomogą 
one do ostatecznego rozwiązania i rozprawy, której 
nie przewidywaliście we śnie. Dopomogą one nam 
do utrzymania związku z plemionami naszego lądu 
stałego. W imieniu światlejszej ludności naszego 
kraju musimy oświadczyć, że wiemy dobrze, częgo 
żądamy, dopóki życzenia nasze się nie spełnią. Za- 
damy wolnych i zjednoczonych Indyj, rządzonych 
i krajowców! Oświata robi narody wol- 


Drugi podobny, lubo w istocie wolny kraj, ale 
w porównaniu z Indjami minjaturowy, to jest Trans- 
vaalja był przedmiotem żywej dyskusji w parlamen- 
cie. Obie izby zajmowały się stosunkami 'Transvaa- 
lji, które się tam wyrobiły od zawarcia pokoju 
z boerami. Traktat zawarty w Pretorji, który po- 
zostawił królowej tylko cień zwierzchnictwa nad re- 


pa, nie może zadawalniać anglików, którzy 
olendrów transvaalskich nie chcą uznać na równi 
z cywilizowanym żywiołem angielskim. Przyczyną 
obecnie rodzącego się zatargu jest kwestja trakto- 
wania przez boerów sąsiadujących z nimi krajowców, 
przeciw którym, jak mówią anglicy, dopuszczają 
się boerowie ciągłych okrucieństw. Rząd kolonjalny 
przylądka południowej Afryki proponował znowu 
okupację zbrojną, lecz rząd centralny chce przed- 
tem użyć pośrednictwa dyplomatycznego w Pretorji. 
Opozycja prorokuje, że. republika transyaalska 
perime przedstawienia dyplomatyczne z pogardą, 
. Gladstone dał do zrozumienia, iż rząd chce uni- 
knąć kosztownej okupacji, ale może i powtórnego 
ciosu i hańby, jakiej doznał rząd angielski, podej- 
mując przęd dwoma laty wojnę z boerami. 
i Br. Z. 


Pierwsze sprawozdanie. 


Ostatnie zebrania właścicieli, stowarzyszonych 
w Towarzystwie kredytowem ziemskiem, budziły— 
jak wiadomo—szczególne zainteresowanie. | 
Ogół wyborców, korzystając z agitującej się wła- 
śnie sprawy nowej ustawy Towarzystwa, złoż 
właściwym dyrekcjom szczegółowym obszerne wnio- 
ski, które miały być wskazówką dla delegacji ko- 
dyfikacyjnej, oraz centralnych władz Towarzystwa 
i których przeprowadzenie leżało w obowiązkach 
członków-stowarzyszonych, zaszczyconych manda- 
tem. 


W właściwym czasie wnioski te podaliśmy do 
wiadomości ogółu, dziś więc przypominamy tylko, 
iż posiadały one niezaprzeczoną doniosłość, jako 
skierowane ku rozszerzeniu zasad nowooprącowują- 
cej się ustawy w myśl potrzeb kredytowych własno- 
ści ziemskiej w kraju naszym. 
W wnioskach tych ogół stowarzyszonych złożył 
wszystkie swoje pragnienia i dążności, będą też one 
wążnym przyczynkiem do historji Towarzystwa 
kredytowego. Niektóre z nich zostały w istocie 
uwzględnione w nowej ustawie, niektóre znalazły 
w niej miejsce w formie znacznie zmodyfikowanej, 
większość jednak tych wniosków uchylona została, 


Nie tu miejsce roztrząsać motywy i warunki, 
które spowodowały taki los wniosków. Uczyni- 


liśmy to dawniej, gdy wnioski omawiane znajdowa- 
ły się na porządku dziennym spraw publicznych. 
Stowarzyszeni łomżyńscy wystąpili z wnioskami, 
które wyróżniały się z pośród innych stanowczo- 
ścią rezolucji i postępowością zasad. Uwzględnia- 
jąc też ich charakter, p. Stanisław Skarzyński, wy- 
brany do komitetu Towarzystwa w gubernji łom- 
żyńskiej, słusznie uznał za właściwe złożyć swoim 
wyborcom sprawozdanie z ogólnych zebrań komite- 
tu i połączonych władz 'Towarzystwa, odbytych w 
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miesiącach sierpniu i październiku r. z. Sprawo- 
zdanie to świeżo właśnie zostało wydane, jako do- 
datek do ostatniego 12-go nru Echa łomżyńskiego i 
obejmuje szczegółową dyskusję, jaka toczyła się na 
tegoz zebraniach nad pojedyńczemi arty- 
kułami nowouchiwalonej ustawy. 

Na pracę tę zwracamy szczególną uwagę... 

Wprawdzie główne przepisy i zasadnicze zmiany, 
wprowadzone do ostatniej kodyfikacji ustaw Towa- 
rzystwa są już znane z licznych sprawozdań dzien- 
ników, niemniej jednak relacje te nie mogą być 
uważane za kompletne i zupełnie ścisłe. Z jednej 
bowiem strony, skutkiem pośpiechu sprawozdawcze- 
go mogły się tu wkraść mniejsze lub większe uster- 
ki, z drugiej zaś z natury rzeczy musi uderzać w 
nich brak motywów, jakiemi kierowało się przede- 
wszystkiem Towarzystwo przy uchwalaniu przepi- 
sów nowej ustawy. 

Otóż przy roztrząsaniu pracy p. Skarzyńskiego 
o niedostatkach tego rodzaju nie może być nawet 
mowy. . Jest to bowiem ściełe, przedmiotowe spra- 
wozdanie z obrad, uwzględniające nietylko wszys- 
tkie uchwały, zapadłe na der ed lecz i głosy 
za 1 przeciw danej uchwale, oraz pobudki, jakie 
ostatecznie skłoniły delegację i naczelne władze To- 
warzystwa do przyjęcia takiej a nie innej redakcji 
danego artykułu. Z tego też względu sprawozdanie 
p. Sk. jest niezbędnem uzupełnieniem ustawy. Zwię- 
złe artykuły prawa, tj. ustawa, nie a i Aa 
ca przekonywająco, motywy zaś, będące podstawą 
walka jeżeli nie przekonywają, to przynajmniej 

ostatecznie informują o kierunku zasad i przewo- 
dniej myśli PAY Zasada ta jest ogólnie 
przyjęta i każda instytucja, nie wyłączając pań- 
stwa, ogłaszając nowe prawo, jednocześnie ogłasza 
wnioski i motywy, jako materjał prawoznawczy. 
Krytyka należy już do prasy i jej członków kompe- 
tentnych... 

Lecz sprawozdanie p. Sk. zwraca na siebie uwagę 
jeszcze z innej strony. Jest to głos wybranego do o- 
gółu wyborców, usprawiedliwienie powierzonego 
mandatu. Życzyćby wypadało, ażeby w podobny 
sposób pojmowali swoje obowiązki i inni członkowie 
naczelnych władz Towarzystwa względem ogółu swo- 
ich wyborców. 

Z kolei słów kilka o samem sprawozdaniu. 

Ze względu na jego przedmiotowość i charakter 
opony p. Sk. bowiem nie ogranicza się zakresem 
wniosków łomżyńskich, lecz obejmuje całość dysku- 
sji nad projektem nowej ustawy—wypadałoby'stre: 
ścić je koleją tytułów, na które dzieli się opracowa- 
na przez delegację kodyfikacyjna ustawa. Nie mo- 
żemy jednak tego uczynić, ponieważ podobne stresz- 
czenie byłoby powtórzeniem artykułów, jakie dru- 
kowaliśmy w tej sprawie zaraz po ukończeniu prac 
kodyfikacyjnych Towarzystwa kredytowego. Poprzę- 
stajemy więc na zaznaczeniu kilku a A od 
szczegółów, które dotąd nie były dokładnie znane. 


ciła awansowana z „cioci” na „babcię” Będowi- 
czową. 

Jeżeli forma korespondencji naszych bohaterów 
zmieniła się, to treść jej za to nie uległa żadnym 
przeobrażeniom. 

Listy Fryderyka byly zawsze ładowne pełnym e- 
legancji, ale zarazem i kostyczności dowcipem, pię- 
knej Reni nie brakowało także tego ładunku. Odci- 
nała się bardzo zręcznie, wojowała nie myśląc o ka- 
pitulacji, umiała być złośliwą i złośliwość tę okra- 
szać pełną ujmującego wdzięku szezerotą. 

„W dziejach wojny siedmioletniej — pisała w je- 
dnym liście, juź wprost do Fryderyka adresowanym 
—zaszły fakta, o których nie wiem czy wspominają 
owi panowie Archenholz i Schóning, co to, jak mi 

an donosi, mieli każdy na swoją rękę historję tej 
ampanji opisywać. Na dwór Marji Teresy zgłosił 
się pewien mocarz, imieniem Roman, słynący u 
współczesnych ze znakomitego urządzania kantat i 
serenad chóralnych. Mocarz ten w słowach pełnych 
delikatności, ale dosyć wyraźnych, przymówił się 
jej 0... Szląsk... I wiesz pan co mu Marja Teresa od- 
owiedziała?... Założyłabym się, że pan nie zgadnie. 
owtórzę panu jej słowa, niech pan poszuka w Schó- 
ningu albo Archenholzu czy autentyczne, ażeby pan 
łatwiej mógł znaleźć powiem, że to było 6 maja 1757 
roku, w dzień zwycięztwa Fryderyka pod Pragą. 

— Prowincja ta— mówiła moja historyczna imien- 
niczka—jest wprawdzie moją według wszelkich tra- 
ktatów międzynarodowych, ale naszedł ją nieprzy- 
Jaciel i nie mogę nią rozporządzać, dopóki nie ukoń- 
czę wojny siedmioletniej. Jeżeli traktat w Huberts- 
burgu, który ma być zawarty w dniu 15 lutego 1763 
roku, wypadnie dla mnie szczęśliwie, to niech się 
pan zgłosi nazajutrz, a wtedy pomówimy `] 

— Za pięć lat, dziesięć miesięcy i dziewięć dni— 
aji AN ze zdziwieniem." A h 

— o jesli pan woli za lat sześć - 
sięcy i dni dwudziestu —odpowiedziałę Mano RE 
z uśmiechem. 


Mocarz zmarszczył dostojne czoło... Kantata wy- 
dawała mu się za długą... 

— To szezęście—rzekł z widoczną urazą—że pa- 
ni temu najezdnikowi nie wypowiedziała odrazu 
trzech wojen punickich, które jeżeli się nie mylę, 
trwały, licząc z przerwami, przez lat 118... 

— Ha, gdybym mogła liczyć na jakiego Hannibala 
—odparła moja historyczna imienniczka—tobym się 
na to może zdecydowała, lecz mając tylko Laudo- 
nów i Daunów... 

Rozmowa się urwała, ale nie rozmarszczyły się 
brwi zawiedzionego w swych nadziejach mocarza. 
Fryderyk Wielki odniósł zwycięstwo nie dlatego, 
żeby na nie zasłużył, ale że moja historyczna imien- 
niczka chciała prawdzie dziejowej pozostać wierną.” 
W odpowiedzi na ten list Fryderyk zaproponował 
Marji Teresie kapitulację, to jest w formie dowci- 
pnie zastosowanej do prowadzonego pod osłoną ale- 
gorji historycznej romansu, oświadczył się o jej 


r . 

: 0 tem nie może i nie powinno być mowy —odpi- 
sala mu na to burmistrzówna — do terminu histo- 
rycznego jeszcze daleko, a i wtedy spodziewam się, 
że nasz traktat hubertsburski inaczej wypadnie niż 
przed stu laty i mój Szląsk pozostawi przy mnie.” 
W siedm miesięcy później, jakoś prawie w roczni- 
cę zwycięztwa Fryderyka pod Leuthen, Marja Te- 
resa donosiła mu znowu, że w podobny sposób usu- 
nęła do historycznego terminu zabiegi o Śzląsk in- 
nego mocarza, który nosił imię Ludwik, a słynął w 
dziejach z zamiłowania w pyrotechnice i poetyczne- 
go usposobienia. , 

— Zwyciężam, zwyciężam na każdym kroku — 
cieszył się Fryderyk — odrzuca dla mnie konkuren- 
tów jednego po drugim... niema wątpliwości, że 
mnie kocha. Mam już doktorat, mam pozycję... 
O ponawianiu oświadczyn listownych niema co my- 
śleć, odpowiedziałaby tak samo jak przedtem, ale 
pojadę, oświadczę się i zostanę przyjęty. 


ie mógł tego postanowienia wykonać zaraz, 
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Różne okoliczności od niego niezależne zatrzymały 
go w Kijowie dłużej niż się spodziewał, a i potem 
WANE o pozwoliły mu udać się tam gdzie pra- 
gn + 


al. 

Dopiero dnia 12 sierpnia roku 1859 przybył de 
miasteczka S. nie po półtorarocznej jak zamierzał, 
lecz po trzechletniej blisko nieobecności, podczas 
której nie ustawały utarczki korespondencyjne mię: 
dzy stronami wojującemi. ; 

Zastał miasteczko §. takiem jak było. Tylko 

rzedstawiciel służby kb ago Marcin bar- 

ziej może jeszcze niż przedtem podporządkowywał 
swe gphiiema obowiązki kultowi okowity i alembi+ 
kówki, jeden stary dworek drewniany w rynku za- 
mienił się w murowaną kamieniezkę, idea chodnika 
po jednej stronie centralnego pinos miejskiego ` 
z dziedzin abstrakcji przeszła w stery konkretne, a 
nawet ku zdumieniu potomności umieszczono tam ja- 
kaś imitację tafli kamiennych, mającą wyobrażać 
flizy, w magistracie zaś — jak twierdziły pogłoski 
nieznajdujące zresztą wiary u mieszkańców—zasta- 
nawiano się nad zuchwałym projektem wyszabro: 
wania ulicy Palikowej. 

Ciocia Będowiczowa, której przez te trzy lata 
jeszcze trochę więcej tuszy przybyło i doktor Sylwe- 
ry, który w przeciągu tego czasu, jak sobie opowia- 
dano, sprowadził z Warszawy elektryczność i zasto- 
sowywał ją w chorobach, na które inne środki nie 
pomagały, przyjęli siostrzeńca z otwartemi rękami. 

Nie stracił on dużo czasu na powitania z nimi. 
Pilno mu było do burmistrzówny, zmienił więe 
szybko podróżne ubranie i pośpieszył z wizytą do 
państwa Sąsiekich. 

Jakkolwiek eaen to uczynił, wieść o jego 
przyjeździe doszła do pięknej Reni jeszcze przed je- 
go przyjściem. Serce jej na to wiadomość zaczęło 
uderzać z kompromitującą szybkością, ale przywo- 
łała na pomoc rozum i kazała rozswawolonemu or 
ganowi uczuć być cicho... Da 

(Dalszy ciag nastąpi 


Najpierw z pracy p. Sk. dowiadujemy się, iż de- 
legacja kodyfikacyjna roztrząsała projekt udziela- 
nia pożyczek na 2 hipoteki, mający na celu roz- 
szerzenie kredytu. Według tego projektu towarzy- 
stwo miałoby udzielać pożyczek w „listach zasta- 
wnych 2-ej hipoteki” do wysokości '/, taksowej war- 


tości dóbr. Przystępujący do pożyczek, na,2>gą-his. 


potekę ulegaliby oddzielnej pomiędzy sobą odpo- 
wiedzialności solidarnej, wreszcie listy zastawne wy- 
dawane na 2-gą hipotekę byłyby zabezpieczone od- 
dzielnym kapitałem rezerwowym. Projekt ten w no- 
wej ustawie uwzględniony nie został. 

Sprawozdanie p. Sk. podaje dalej interesujące 
szczegóły o dyskusji, jaka toczyła się nad tak wa- 
żnemi artykułami jak te, które zawierają nowe prze- 
pisy o dobrach objętych jedną hipoteką, lecz stano- 
wiących oddzielne gospodarstwa, o cenzusie 3,000 
rs. dla wyborców, o listach zastawnych, o środkach 
zabezpieczenia ich właścicieli od aż) przys loso- 
wych, o pożyczkach z taksy, o zarządzie towarzy- 
stwa itd. Wszystkie te szczegóły są już znane na- 
szym czytelnikom, p. Sk. podaje tylko charaktery- 
styczne motywy ostatecznych uchwał. Wreszcie 
w roztrząsanem sprawozdaniu znajdujemy pogląd 
naczelnych władz Towarzystwa na sprawę parce- 
lacji. 

SERPA większych majątków—czytamy tu— 
odbywać się może, byleby Towarzystwo było o niej 
zawiadomione. W ogóle jednak, zdaniem władz To- 
warzystwa, parcelacja ze stanowiska ekonomiczne- 
go „nie zasługuje, a raczej nie zasługuje jeszcze na 
protekcję szczególną”; dążenie nawet do parcelacji, 
jako objaw nowy, nie znajduje jeszcze dostatecznie 
wyrobionych . norm rawnych, na których mogłoby 
się oprzeć. O ile sądzić można ze słów sprawozda- 
nia, w sferach naczelnych Towarzystwa nie panuje 
opinja wręcz przeciwna parcelacji. b 

Już z powyższego pobieżnego przeglądu WAN 
jak cenne wskazówki zawiera w sobie praca p. Sk. 

To też polecamy ją uwadze tych wszystkich, któ- 
rzyby pragnęli dokładnie poznać Rową ustawę na- 
szego fowarzystwa kredytowego ziemskiego, wła- 
śnie w tej chwili wyczekującą ostatecznego zatwier- 


dzenia, Wandalin. 
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W Krakowie zmarł Juljan Horain. 

Horain należał do rzędu tych ludzi, którzy 
„dA niepomierne nieraz zdolności trawiąc na cią- 
głem starciu z . wymaganiami życia, kończą na sa- 
mych zapowiedniach, nie zdołając ich w stały ezyn 
zamienić... fi 

Wiele on umiał odczuć, wiele zrozumieć, ale pozo- 
stawało to w nim, na jaw nie wychodząc, bo twarda 
rzeczywistość ciągle upominała się o swoje prawa. 

Syrokomla, był najgłębszem wcieleniem tych 
wszystkich poetycznye porywów, które w epoce 

mickiewiczowskiej przejmowały serca pewnego 
grona młodzieży, zapatrzonej w niedoścignione może 
ideały.... j 

W gronie tem, swojego czasu Horain niepoślednie 
zajmował stanowisko. 

Był on zapalonym wielbicielem Syrokomli; umiał 
na pamięć wszystko prawie co poeta litewski napi- 
sał, a uwielbienie to zachował wówczas nawet, kie- 
dy czas i życie wyziębiły w nim wszelkie uczucia 
gorętsze, nawet może wiarę w ziszczenie się tego, 
czego tak gorąco pożądał... 

orain dał się poznać publiczności jako zdolny i 
dowcipny dziennikarz, jako zręczny i wytrawny no- 
welista. 

, Przeniósłszy się do Ameryki, pisał ztamtąd umie- 
jg kompilowane korespondencje, które dzienni- 

i tutejsze chętnie zamieszczały. 

` Złamany, zgłębiony nieuleczalną chorobą, powró- 
cił do kraju—został się w nim jednak zapas humoru 
opierający się najtwardszym i najboleśniejszym 
przejściom; im silniej los ołowianą dłonią ciążył 
na nim, tembardziej, pozornie przynajmniej pra- 
gnął się wydobyć z tych śmiertelnych uścisków. 
. Kto wie, może pod tym uśmiechem, rzadko szcze- 
rym, cynicznym często, krwawe łzy się ukrywały?... 

Ale któż u nas takie łzy policzy, kiedy znużone 
usta starają się do śmiechu wykrzywiać! 

Szkoda tego człowieka. 

Szkoda zmarnowanych zdolności, straconych sił, 
niedotrzymanego stanowiska... 

Ale wieluż to jest ludzi u nas tak wykolejonych? 

Niech grób mu udzieli spokoju, którego tak nie 
wiele w życiu użył... 


a EET REES G ORON 


m- “re, = 
z Drezna. 
Próba ogniowa. — Antipyrogen. — Branddyrektor Ritz i jego 
komenda pożarna. 

„ Od smutnej pamięci katastrofy w Ringteatrze zwró- 
cono, jak wiadomo, szczogóhią bacznóść na zabezpiecze- 
nie od ognia wszelkich budynków do większych zgro- 
madzeń publiczności przeznaczonych. 

W całych Niemczecn, z rozkazu władz rządowych, 
w teatrach mianowicie, poczyniono co było możliwe dla 
uniknienia nieszczęść, jakie przed laty kilkoma Niceę, 
a przed rokiem Wiedeń nawiedziły. Jednocześnie mnós- 
two chemików rzuciło się na drogę badań w celu wyna- 
lezienia, środków, mogących skutecznie opierać się dzia- 
łaniu niszczącej wszystko sile ognia. Jakoż tu i owdzie 
czytamy o większem lub mniejszem powodzeniu usiło- 
wań ludzkich w tym względzie podjętych, lubo jak do- 
tąd usiłowania te w ogólności wiele jeszcze pozostawia- 
ły do życzenia. ! t 

Jednak to, czego byliśmy świadkami w pierwszych 
dniach marca w Dreznie na placu zwanym Vogelwiese, 
zdaje się już wkraczać na prawdę w dziedzinę możliwo- 
ści skutecznego walczenia ze strasznym, a wszystko 
niszczącym żywiołem... : 

W miejscu wymienionem pp. Kühlwein i Winkler, 
właściciele firmowego chemicznego zakładu w Berlinie, 
w obecności króla Alberta, hrabiego Flandrji, bawiące- 
go podówczas w gościnie na dworze saskim. hr. Platena 
jeneralnego dyrektora królewskich teatrów, Ritza ko- 
mendanta straży pożarnej, tudzież grona dygnitarzy pań- 
stwa i licznej publiczności, urządzili ciekawą niezwykle 
próbę ogniową, zasługującą ze wszech miar na bliższe 
poznanie. - 

Naprzód eżyniono doświadczenia z płynem przezwa- 
nym przez wynalazców Antipyrogenem. 

_Nasycone nim tiulowe i jutowe firanki, dywany, przy- 
krycia, gazy i tarlatany taki stawiły opór ogniowi, iż 
patrzący ze zdumieniem podziwiać to musieli. Szeze- 
gólniej skutecznym okazał się Antipirogen na przesią- 
kłych nim firankach tiulowych: podpalane pochodniami, 
tliły się wprawdzie pomału, lecz płonąć nie mogły. Kul- 
minacyjnym punktem próby było usiłowanie spalenia 
z desek zbudowanego domku, napełnionego drzewem i 
wiórami polanemi naftą, a którego ściany tak wewnątrz, 
jako i zewnątrz, pociągnięte zostały masą antipyrogeno- 
wą.: Zrazu płomienie buchnęły groźnie w górę przez 


„okna, obejmując z właściwym sobie trzaskiem i sycze- 


niem dokoła wyższą cześć domku, jednak co chwila 
zmniejszając się, w dwadzieścia minut później, zgasły 
zupełnie. -Na dachu ukazały się gdzieniegdzie luki, na- 
wet ściany wewnętrzne uległy zwęgleniu, atoli zewnątrz 
były tak chłodne, iż można było bez szkody przyłożyć 
do nich rękę... i 
„Król Albert, zadowolony najzupełniej z próby, kazaw- 
szy sobie przedstawić p. Kithlweina, wynalazcę Antipy- 
rogenu, wypytywał go o rozmaite szczegóły odnoszące 
się do odbytego dopiero ciekawego widowiska. Anti- 
pyrogen zdaje się mieć świetną przyszłość przed sobą. 
Takie przynajmniej zdanie dawało się słyszeć pomiędzy 
publicznością, zdumioną ostatecznym rezultatem próby. 

Jeden tylko komendant straży ogniowej drezdeńskiej, 
branddyrektor Ritz, spoglądając na niemoc i niedołęzś 
two ognia przy zetknięciu się z Antipyrogenem, kiwał 
melancholicznie głową i zdawał się mówić do siebie: 
„jeżeli ten wynalazek wejdzie w powszechne użycie, co 
moi ludzie robić będą?* 

Prawdę mówiąc, komenda pożarna, którą ten zacny 
obywatel ma zaszczyt dowodzić i tak już nie nie robi. 
Powodem tego jest brak zupełny w Dreznie pożarów... 
Ostatni miał miejsce we wrześniu roku 1869-go; ofiara 
jego padł piękny teatr, stawiany przez sławnego archi- 
tekta Sempra. . Arcydzieło to nowożytnej sztuki budo- 
wniezej spłonęło jak zapałka do szczętu, i to wśród 
dnia białego, w oczach ściągających się flegmatycznie 
ogniowych straży ochotniczych! Od tego czasu zda- 
rzają się wprawdzie wypadki zapalenia przez nieostro- 
żność firanek w pokojach, zatlenia podłóg z powodów 
wywrócenia lamp naftowych; raz nawet spłonęła część 
dachu na którymś z domów położonych na placu Bis- 
marka. Ale o takich pożarach, jakie naprzykład kil- 
ka razy najmniej do roku nawiedzają naszą kochaną 
Warszawę, nikt.w Dreznie et pour cause nie ma nawet 
wyobrażenia... | s 

Komenda więc pożarna wiedzie tutaj życie w najzu- 
pełniejszem dolce „far niente. Pan branddyrektor zacho- 
dzi nieraz w głowę nad wymyśleniem dla niej zajęcia; 
czwartą część ludzi uwalnia od dziennej służby, innych 
przeznacza do usłag w zarządzie muniey palności, z resz- 
tą pozostałych odbywa musztry, ćwiczenia ogniowe, al- 
bo czuwa w tak nazwanych wachstubach. Dawniej wra- 
zie pożaru zwoływano strażaków na ratunek biciem na 
alarm w wielki dzwon kościoła św. Krzyża. Złośliwi 
powiadają, iż zaprzęgano wtedy do sikawek i beczek 
z wodą wraz z ludźmi psy i tak śpieszono na miejsce 


katastrofy. Psy, ci przyjaciele człowieka, obeenie kon- |. 


tentują się niższego rzędu usługami dla drezdeńskich 
obywateli, ciągnąc wózki z nabiałem, bułkami, mięsem, 
węglami, bielizną praną w okolicach stolicy saskiej 


it.p. A potrzeba im oddać sprawiedliwość, iż funkcje 
te spełniają z właściwą sobie sumiennością i gorliwo- 
ścią! Biada śmiałkom, którzyby się poważyli w chwilo- 
wej nieobecności właściciela zbliżyć się zanadto do wóz- 
ka, lub sięgnąć do niego ręką w- celu przywłaszczenia 
sobie cudzej własności!  Przeraźliwe ujadanie, a nawet 
niebezpieczne ukąszenie bywa nieuniknionem następ- 
stwem takiego zuchwałego kroku. e 

Mais revenons à nos moutons... 

W następstwie czasu wytworzono przed laty kilkuna- 
stu komendę pożarną mięszaną, ze straży stałej i ocho- 
tniczej, w której wszystkie stowarzyszenia gimnastyczne 
drezdeńskie czynny brały ndział. Ostatecznie zaś w r. 
1880-ym, usunąwszy zupełnie żywioł ochotniczy, zapro- 
wadzono nową organizację, odpowiedniejszą potrzebom 
miasta. Obecnie komenda pożarna, podzielona na dwa 
oddziały, zajmujące stare i nowe miasto, składa się z je- 
dnego branddyrektora, jednego brandmajstra, 12 star- 
misą i 88-iu zwyczajnych strażaków, czyli razem 103 
udzi. 

- Idąc do ognia, komenda, oprócz drabin, haków, kiszek 
gumowych i t. d., nie zabiera ze sobą ani jednej sikaw- 
ki, ani jednej beczki z wodą... Wydaje się to być non- 
sensem, a jednak ma swoją racjonalną podstawę. Ža- 
dne miasto europejskie nie może się poszczycić tak jak 
Drezno, wybornie urządzonym systemem wodociągów. 
Na wszystkich ulicach, sięgając aż do najodleglejszych 
krańców grodu, pozaprowadzano przed domami krany, 
dostarczające pod naciskiem 5:5 atmosfer tyle wody, 
ile jej tylko potrzeba. Należy jedynie założyć kiszkę 


na krany, odkręcić takowe, a promienie wody biją tak: 


silnie i wysoko, iż przechodzą po nad naj j à 
wane domy. P tP ajwyżej pobudo 


To nam zarazem tłumaczy, dlaczego tak mała liczba 


strażaków aż nadto wystarczającą jest na obsługę mia- - 


sta, liczącego blizko 250 tysięcy mieszkańców... 

A ponieważ komenda pożarna obchodzi się także bez 
utrzymywania własnych koni, pożyczające takowych 
w razie koniecznym ze stajen należących do rady miej- 
skiej, albo wynajmując od osób prywatnych za odre- 
o wynagrodzeniem, przeto cały wydatek na utrzyma- 
nie straży ogniowej w Dreznie wynosi przecieciowo 
100 do 130 tysięcy marek! $ i żę 

W marcu roku 1883-ge. 
Maur. Kar. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Studentowi.— Informacyj chętnie udzieli sam za- 


kład; zdaje się jednak, iż tak. 

„ — Panu Borel z Zaokopowej.— Sprawdziliśmy oso- 
biście i uważamy poprzednie doniesicnie za zupełnie 
wiarogodne, żądaniu więc pańskiemu zadość uczynić nie 
możemy. ; í 

;— Panu Stanisławowi D., stałemu prenumeratoro- 
wi.— Ustęp, przeciwko któremu sz. pan występuje, do- 
tyczy ogólnych zasad i podstaw ustawy, nie zaś tych 
wyjątków i zmian szczegółowych, jakie od r. b. w niej 
zaprowadzono. Wszak to jasne? Zresztą w materji tej 
drukowaliśmy w swoim czasie obszerny artykuł, w któ- 
rym te szczegóły i wyjątki należycie zostały uwzglę- 
dnione. 

— Mazurowi. — Wierzymy w pańską przyjażń, ale 
zmuszeni jesteśmy przyznać, iż sz. pan nie ma dla... 
omyłek zecerskich pobłażliwości. 
nia a mniej krytyki, która czasem bywa najłatwiejszą... 

 — Panu Mar. Mal.—Mieszka we Florencji, via Mon- 
tebello, 24. Informacyj co do spraw wydawniczych 
udzieli panu ksiegarnia Gebethnera i Wolffa. 

— Stałemu prenumeratorowi. — W nrze 280-yvm 
z roku zeszłego. 3 i 

— Pani F. S. — Rzecz czysto prywatna. Nie dla 
nas i, jeśli sądzić wolno, nie dla pani... 

—- Panu Piotrowi K. — To nie racja, że K. p. był 
tak szczęśliwym, abyśmy i my też byli w możności za- 
dośćuczynić słusznym żądaniom pańskim. Chciej sz. 
pan to wyrozumieć... 

— Panu Ż. J. W. —W redakcji od południa do 
trzeciej. 

— Panu J. K. w Olkuszu.— Zdrów rzeczywiście. 

- — Panu C. J,— Losowanie odbyło się. Bliższych 
szczegółów dostarczyć może drukarnia J. Ungra w War-- 
szawie. Na Sądy 

— Stałej prenumeratorce.— Prosimy o pofatygowa». 
nie się do redakcji. Damy objaśnienie ustne. 

— Panu F. D.— W pamiętnikach Kitowicza. : 

— Amorowi.— Pseudonym śliczny, ale wiersz... do 
kosza! 

— Naiwnej.—Wypada. 

— Panu | ach. w Aleksandrowie.—Bliższych infór- 
macyj udzieli komisja wystawowa w pałacu hr. Poto-' 
ekiego, Krakowskie-Przedmieście nr 30. 


— BStałemu prenumeratorowi.-— Jak dotad na uja 
zdowskiem. 4 


—. Prenumeratorowi X. — żądanych informacyj: 


udzieli redakeja Korespondenta płockiego. 
— Majstrowi ciesielskiemu.— Teraz iuż nie umie-* 
ścimy, 


Więcej wyrozumie- . 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= W ministerstwie sprawiedliwości, jak zape- 
wniają Nowosti, wypracowywane są obecnie przepisy, 
mające być uzupełnieniem prawa z dnia 18-g0 
czerwca roku 1882-go, regulującego położenie robo- 
tników małoletnich w fabrykach, zakładach przemy- 
słowych i warsztatach. Prawo to wejdzie w życie 
z dniem 13-ym maja r. b. Przepisy dopełniające wy- 
mieniają wszelkie zajęcia, w jakich mogą nczestni- 
czyć małoletni robotnicy. Odpowiedzialność za na- 
ruszenie przepisów o małoletnich robotnikach spły- 
wać będzie nietylko na właścicieli zakładów prze- 
mysłowych i ich kierowników, lecz i na wszystkie 
te osoby, którym powierzony jest najbliższy nadzór 
nad małoletnimi pracownikami. Kary za przekro- 
czenie wspomnianego prawa wahają się pomiędzy 
aresztem do miesiąca i grzywną do rs. 50. 

= W ostatnim numerze Praw. wiest. znajdujemy 
świeżo zatwierdzone przepisy o zakładaniu wiej- 
skich banków i kas zaliczkowo-wkładowych, które 
mogą być zakładane po gminach z funduszów tak o- 
sób prywatnych, jako też i gmin; szezegółowe in- 
strukcje mają być wydane później. 

= Według doniesienia Nowosti, wkrótce mają być 
zmienione przepisy o karach za przekroczenia prze- 
ciwko ustawie o polowaniu. 


— Ministerstwo skarbu, jak zapewnia Mosk. tel., 
zażądało od zarządów akcyz w Cesarstwie i Króle- 
stwie Polskiem nadsyłania dokładnych sprawozdań 
o stopniu mocy wyrabianego spirytusu, gdyby 
zaś która z gorzelni produkowała spirytus o niższej 
od normy określonej sile, zarządy winny wyjaśniać 
przyczynę tego faktu. 

== Mosk. wied. zapewniają, iż ministerstwo komu- 
nikacyj, celem uniknięcia nieszezęśliwych wypad- 
ków, poleciło wszystkim zarządom dróg żelaznych 
zbadać stan mostów kolejowych i zarządzić w razie 
potrzeby naprawę ich z funduszów zapasowych. 


= P. prezydent miasta otrzymał wiadomość, iż 
kwestja wywłaszczenia na rzecz miasta łąk siekier- 
kowskich (na potrzeby kanalizacji) roztrząsaną bę- 
dzie na najbliźszem posiedzeniu cywilnego departa- 
mentu rady państwa. 


= Subsydjum roczne dla warszawskiej straży o- 
gniowej, czerpane z funduszów składki ogniowej od 
nieruchomości w wysokości rs. 40,000, podniesione 
być ma w roku przyszłym o . 25,000, rs.; podwyżka 
ta obróconą będzie na lepsze wynagrodzenie straża- 
ków. 

= Kasa miejska pozyska w roku bieżącym z wpi- 
sów od spraw wnoszonych do sądów pokoju rs. 
38,000, z kar zaś wymierzanych przez tę instytucję 
rs. 13,850. 

== Zwyczajem lat zeszłych zarządzoną będzie za 
zezwoleniem władz właściwych kwesta po domach, 
celem pozyskania dobrowolnych ofiar na rzecz szpi- 
tali warszawskich i innych zakładów dobroczynnych 
bez różnicy wyznań. Służba policyjna otrzymała 
polecenie czuwania nad tem, aby zbieranie tychże 
ofiar dokonywane było tylko przez osoby upowa- 
żnione potemu przez warszawskie Towarzystwo do- 
broczynności. Zbierającym ofiary za upoważnie- 
niem udzielaną być winna wszelka opieka i pomoc. 


= W nadchodzącą niedzielę, o godzinie 1-ej z po- 
łudnia, odbędzie się ogólne zebranie członków zgro- 
madzenia giełdowego. 


=P. o. sędziego śledczego 8-go rewiru sądu okre- 
gowego warszawskiego Podgoreckij mianowany zo- 
stał członkiem sądu okręgowego kaliskiego; radca 
rokuratorji Królestwa Polskiego Bonnet i kandy- 
lat do posad sądowych przy sądzie okręgowym pe- 
tersburskim Polakow mianowani zostali członkami 
sadu okręgowego warszawskiego. 


== Z teatru i muzyki. 

* Po długiej na scenie nieobecności, spowodowa- 
nej ciężką, blisko rok trwającą niemocą, panna Mar- 
czellówna wystąpiła wczoraj w „Odecie” w roli ty- 
tułowej. 

Publiczność przywitała artystkę przeciągłym okla- 
skiem, w którym wyraziło się jednocześnie i uzna- 
nie dla jej rzeczywistego talentu i zadowolenie, że 
nareszcie repertuar dramatyczny zdobył sobie znów 
siłę, na której oprzeć się zdoła. 

ha to jeszcze młoda, wybiegająca często pod 
wpły wem zapału poza kontury przedstawianego cha- 
z kieru, przewyźszaj ca w uniesieniu o cały ton na- 
dzieja ma masy. oninia aina sezere, które. dzi 
gwałtownością, a potrzebuje wie, ny a: 
wania, nieco spokoju, ażeby na wykształcowe o wi- 
dza oddziałać prawdą i naturą. 8 
Że panna Marczellówna pracuje nad zdobyciem 


tego umiarkowania, że gra jej przestała jnż vre wy- 


łącznie wybuchową, o tem świadczyła rola bardzo 

szczęśliwie obmyślana w „Niby małżeństwach”, że 

zaś wczoraj artystka stęskniona do sceny, nie była 

zupełnie panią siebie i dała się niejednokrotnie po- 

rwać dramatyczności sytuacyj jednego z najlepszych 

dlo Sardou, temu ńikt zapewne dziwić się nie 
azie. 

Odetta w grze panny Marczellówny stała się je- 
dynie i przeważnie namiętnym temperamentem. 

Zapewne, że do pewnego stopnia tak chciał autor, 
ale są w tej bohaterce i delikatniejsze rysy kobieco- 
ści, na których uwydatnieniu zyskałby rysunek po- 
staci. 

Weżmy choćby tylko jeden—polor wielkiej damy, 
który jej nie opuszcza wtedy nawet, kiedy Odetta 
osłania arystokratycznem nazwiskiem podejrzane 
poz swoich kochanków; formy światowe, na- 

yte w sferach hrabiego Clermont-Latour, nie po- 
zwalają na gwałtowne ruchy, na zbyt obfitą gestyku- 
lację, i powstrzymują w dykcji rozmyślne naciska- 
nie na akcentach, które powściągliwiej odznaczone, 
nierównie pewniej działać będą. 

Przyznajemy, że zadanie to niełatwe, szczególniej 
w słynnej scenie Odetty z mężem w akcie 3-cim, w 
której zjednoczyć trzeba rysy damy wielkoświato- 
wej, awanturnicy i matki, w kideri dykcja zmienia 
ustawicznie rytm i tempo, od spokojnego, konwersa- 
cyjnego tonu do patetycznego wybuchu, przechodząc 
przez podrzędne nuty ironji i sarkazmu. 

Ta scena nie da się traktować ani jak mieszczań- 
ska sprzeczka małżeńska, ani jak krzykliwa awan- 
tura u kokoty; trzeba wynaleźć środek... 

Powtarzamy, zadanie nie łatwe i właśnie dlatego 
powierza się je talentowi, któremu inteligencja wy- 
Jaśni, że w pewnych wypadkach nieoszacowany o- 
gień temperamentu roztapia kształty nadane postaci 
przez autora i nadweręża wykończenie jej zarysów. 

Powyższe uwagi dyktuje nam szczere uznanie dla 
talentu panny Marczellówny i przekonanie, że prze- 
błyski jaskrawości w grze sympatycznej artystki 
były wczoraj w znacznej mierze przygodnemi obja- 
wami, wynikającemi z jej wyjątkowego usposobienia. 

W ostatnim akcie artystka dowiodła, że umie sy- 
tuację utrzymać w półtonach i scenę z córką zagrała 
prześlicznie. 

Tu też zaznaczyć vna, iż całość wczorajsze- 
go przedstawienia „Odetty* była nieposzlakowaną. 

P. Ładnowski, grający rolę męża po raz pierwszy, 
dał postać rzeczywiście zajmującą, szlachetną, arty- 
stycznie obmyślaną. 

* W teatrze rozmaitości odbyła się dzisiaj wobec 
członków komitetu teatralnego próba jeneralna 
z fragmentu dramatycznego „Tancerka”. 

* P. AdolfOstrowski na przedstawieniu jubileuszo- 
wem w niedzielę wystąpi w akcie „Zydów” i kome- 
dji Gawalewicza „Z rozpaczy”.  ” 

Dla cenionego artysty szerokie koło jego zwolen- 
ników przygotowywuje odpowiednią owację. 

P. Ostrowski z wielu stron odbiera telegramy i 
powinszowania. 

* Partja Amneris w „Aidzie” przypadła doskona- 
le do usposobienia p. Millerfzechowskiej. 

Wykonała ją też cenna śpiewaczka bez zarzutu, 
błyszeząc w wielu miejscach porywającą dramaty- 
cznością. 

Przyjmowano sympatycznego gościa gorąco, ' 

Opera cała pod batutą p. Rebiczka szła doskonale. 

* P. Stefan Wołoszko, tenorzysta, zaangażowany 
został na szereg występów gościnnych na tutejszej 
scenie. 

Artysta odśpiewa pierwszy raz Radamesa w 
„Aidzie” we czwartek w paymy tygodniu, a na- 
stepnie wystąpi w operach „Carmen”, „Violetta” i 
„Faust”. 

* W Czasie czytamy co następuje: 

„P. Podwyszyński, b. dyrektor teatru poznańskie- 
go, a dawniej znany u nas bardzo zaszczytnie jako 
artysta i reżyser naszej sceny, wszedł w skład towa- 
rzystwa dramatycznego krakowskiego. 

„Jacuś” E. Lubowskiego przepełnił znowu wczo- 
raj salę teatralną. i i 
Nawet dyrekeja musiała odstapić swoją lożę.” 

= Tgiepiajy odczyt. | 

Jutro, o godzinie 5-ej po 
dziesiąty odczyt na rzecz 
nych. 

Mówić będzie w dalszym ciągu dr Wojciech hr. 
Dzieduszycki „o stoikach, sceptykach i epikurejczy- 
kach”, 

Ostatni odczyt przypada w niedzielę, o godzinie 
1-ej z południa, 

= 7 handlu. 

Pisaliśmy niedawno, iż produkty naszych fabryk 
znajdują coraz większy zbyt na rynkach azjatyckich 
i w Zakaukazie. ( 

Obecnie zaś dowiadujemy się, iż jeden z dyrekto- 
rów domu handlowego w. Tyflisie bawi w Warsza- 


ołudniu, odbędzie się 
„owarzystwa osad rob 


wie, dokąd był wyłącznie w celu zawiązania 
bliższych stosunków z tutejszemi firmami. 

Ma on zamiar zwiedzić znaczniejsze fabryki nie 
tylko w Warszawie, lecz i w Łodzi, Zgierzu, Toma- 
szowie i innych ogniskach ruchu fabrycznego. 

Podobno niektóre fabryki chętnie przyjęły oferty 
tyfliskie, ponieważ Zakaukaz w razie otwarcia ko- 
munikacji bezpośredniej jest w stanie zaopatrzyć 
nasze fabryki w materjały surowe, znacznie tańsze 
niż zagraniczne. 

Do takich materjałów należą głównie skóry nie: 
wyprawne, przędza jedwabna, wełna, wata, oprócz 
artykułów o jakich wspominaliśmy już dawniej. 

Z drugiej znowu strony przewaga celna i gatum: 
kowość naszych przetworów zapewniają krajowym 
ME prita zwycięztwo nad angielskiemi i niemieckie: 
mi... nawet na rynkach azjatyckich 


= Z bruku. 

Pomimo dość mrożnej pory, w wielu miejscach 
rozpoczęto już jeżeli nie same roboty, to przygótó- 
wania do prae budowlanych. 

W domach pod dach wyprowadzonych i opatrzo- 
nych jakiemi takiemi oknami pracują już na serjo. 

Kopanie ziemi pod fundamenta idzie jednak jesz- 
cze bardzo ciężko, ziemia bowiem jest jeszcze na ja- 
kie półtora łokcia zmarzniętą i trudną do rozbicia, 
przytem robotnik ziębnie i pomimo dość długiego 
dnia robota idzie niesporo. 


= Wygrana. 

W ostatniem styczniowem losowaniu póżyczki pre- 
miowej wygrana 200,000 rs. padła na bilet, cy 
własnością warszawianina p. k. Blumenfelda, urżę- 
dnika ministerjum dóbr państwa, zamieszkałego 
w Petersburgu. 

O właścicielu wygrywającego biletu długo nic nie 
wiedziano, ponieważ p. B. dopiero parę tygodni tev 
zwan się do banku państwa po należne mu pie- 
niądze... 


= Sława ciast! 

Sława ciast warszawskich szeroko się rozniosła. 

Słyszeliśmy, iż jeden z cukierników warszawskich 
wezwany został do Petersburga, celem porozumienia 
się o dostawę ciast do Moskwy na czas uroczystości 
koronacyjnych... 


= Maszyna mówiąca. 

Od dnia wczorajszego, jak już wspomnieliśmy, 
znajduje się w Warszawie maszyna mówiąca, a ra- 
czej naśladująca głos ludzki. j 

nim zdołamy obejrzeć ją i coś o niej 
nadmienimy, iż wynalazcy pracowali nad nią od lat 
wielu i pierwsze rezultaty swoich usiłowań produ- 
kowali przed królem bawarskim w r. 1841-ym. 

Pierwotny projekt Józefa Fabera, przekazany je- 
go synowcowi tegoż nazwiska, z upływem czasu zy- 
skał na udoskonaleniu, tak iż maszyna przedstawia 
dziś podobno interes naukowy. 

Mówi ona czterema językami... 


= Smutny wypadek. 

Ks. pastor Behrens, z Nowego Dworu, mający wy» 
poms w przyszłą niedzielę konkursowe kazanie w 

ościele ewagelicko - augsburskim, uległ onegdaj 
smutnemu wypadkowi. 

Jadąc bowiem w nocy z Radzymina do kolonji Ki- 
ciny na nabożeństwo, wskutek przewrócenia. się 
bryczki padł na ziemię i uległ złamaniu lewej nogi+ 

Choroba przeciągnie się pewno kilka tygodni, 


= Sprawa o fałszerstwo weksli. 

W dniu dzisiejszym, o godzinie 11-ej rano, piers 
wszy wydział karny tutejszego sądu okręgowego o: 
tworzył posiedzenie w głośnej na całe miasto spra- 
wie o podrabianie weksli na imię kupca Winiar- 
skiego. 

Komplet sądu składa się z prezydującego p. Len 
montowa, oraz członków pp. Griinwalda i Łukom» 
skiego, oskarżą towarzysz prokuratora p. Pomiano- 
wski, pióro zaś sekretarza trzyma p. Ettinger. 

«Na ławie podsądnych zasiada sześć osób: Stefan 
Mieciszewski w wieku lat 49, oskarżony o podpisy* 
wanie fałszywych weksli na imię p. Winiarskiego, 
Dawid Biro lat 38, adwokat prywatny, oskarżony 6 
egzekwowanie z świadomością weksli fałszywych i 
o namawianie do podrabiania tychże, Motel Gelb- 
kron lat 40, Salomon Nordwind lat 26, Moritz Gar- 
funkiel lat 31 i Hersz Krukowski lat 37, pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej za świadomy skup we- 
ksli faszywych. 

Na świadków powołano ogółem 16 osób. 

Obrony za podsądnymi wnoszą pp. Suligowski, 
Szymański, Breslauer, Szymon Lewin, Gliicksberg i 
Rytteł. 

"Na ekspertów do orzeczenia fałszywości podpisów 
powołani zostali pp. Mazurkiewicz, sekretarz 2-go 
wydziału karnego i Łypaczewski, profesor szkół 
rządowych, do zbadania pieczęci zaproszono p, 
Weinkrantzą. ; 

Po dokonaniu zwykłych formalności procedural- 
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nych wzgledem podsądnych i świadków, prokurator 
odezytał akt oskarżenia, który w ten sposób chara- 
kteryzuje faktyczną stronę sprawy: 
` W dniu 25-ym października r. z. p. Stanisław Wi- 
niarski złożył prokuratorowi tutejszego sądu oświad- 
czenie, iż kupiec Stefan Mieciszewski puścił w obieg 
kilka weksli podrobionych na jego imię. i 
Powołany przez sędziego śledczego M. do winy się 
priznat, dodając, iż zawikłane „jego interesa han- 
*dlowe zmusiły go do szukania pieniędzy, skutkiem 
“czego w czasie od lipca do października r. z. puścił 
-w imieniu swojej żony Wandy Mieciszewskiej (Za- 
 grabińskiej) na imię p. Win. 20 fałszywych weksli, 
ażeby zaś dostać na te weksle gotówki, na 17-tu 
podpisał W. z odbiciem pieczęci, którą wziął od te- 
goż, na dwóch -zaś podpisał p. Jana Pełczyńskiego. 
Oprócz tego M. podrobił kilka fałszywych prze- 
kazów i w ten sposób wszystkie weksle zdyskonto- 
wał u rozmaitych osób. 
Zarządzono natychmiast śledztwo, które w zupeł- 
ności stwierdziło powyższe zeznania. AC 
M. istotnie zdyskontował 20 weksli, w tej liczbie 


dziewięć po 800 rs., siedm po 200 rs, i cztery po 250 |; 


rs., ogółem na sumę 5,100 rs. 

Do weksli tych M. załączył 15 fałszywych pełno- 
mocnictw do otrzymania waluty. i 

M. badany w dalszym ciągu oświadczył, iż przy- 
czyną podrobienia weksli była ta okoliczność, iż sam 
on nie umiał prowadzić spraw handlowych i do tego 

"wdał się w tranzakcje z lichwiarzami, w rodzaju po- 
i tych do odpowiedzialności. s 
- pb otwarty mu przez pp. Win. i Peł., nie wy- 
i M, zaczął pożyczać od lichwiarzy, którz 
„zrazu udzielali mu pożyczek o stosunkowo nizkie 
„procentach i za jednym jego podpisem, lecz nastę- 
pnie warunki swoje obostrzyli; procent wynosił cza- 
"sami 10—20"/, na miesiąc. 

Wekslarze ci wymagali nadto podpisu osób odpo- 
wiedzialnych... 

M. zbyt często zmieniał i puszczał weksle, a nigdy 

żaden z wekslarzy nie rzucił podejrzenia na nie, 

chociaż każdy wiedział, iż sprawy M. stoją źle; to 
też M. nie przypuszcza, ażeby jego wierzyciele nie 
„wiedzieli o fałszerstwie weksli, 

Przyczynił się tu znakomicie i adwokat prywatny 
Biro, który wmawiał w wekslarzy, iż pieczęć na 
wekslach daje im zupełną rękojmię i namawiał do 
skupu, później zaś groził p. Win., jeżeli zechce wejść 
na ę sądową i nawet jeden weksel zaproduko- 
wał sędziemu pokoju. 

Zeznania licznych świadków okoliczności te i ten 
charakter sprawy stwierdziły. 

Wskutek tego z licznych wekslarzy: pociągnięto 
do odpowiedzialności tych tylko, którzy skupywali 
weksle nie w obecności pp. w. i Peł. i którzy nie 
sprawdzali u tychże autentyczności podpisów. 


Wezwani, wszyscy oświadczyli, iż do winy c nie, 


przyznają, iż weksli nie podejrzywali, iż sprawdzali 
podpisy; zeznania jednak świadków wykazały co 
innego. 

Akt oskarżenia wnosi w konkluzji, ażeby sąd za- 
stosował do Miec. 1 cz. 1160 art. k. k., a do reszty 
podsądnych 2 cz. 1060 art. k. k. (zesłanie do Syberji 
i pozbawienie wszelkich praw stanu). i 

— "W charakterze świadków występują pp. Stanisław 

- Winiarski, Stanisław Nowakowski, Daniel Weisblat, 
Jankiel Lichtenstein, Jan Pełczyński, Wanda Mie- 
ciszewska (Zagrabińska), Izrael Weinsztok, Mojżesz 
Tuwin, Pinkus Esigman, Sałomon From, Stefan Me- 
cerski, Wiktor Jakubsfeld, Wincenty Groer, Benja- 
min Kleinerman i Juljan Burowicz. 

Po wysłuchaniu aktu oskarżenia, sąd dał głos pod- 
sądnym i rozpoczął badanie świadków. 2 

` Dziś sprawa ta zapewne ukończoną nie będzie, ze 
względu na znaczną ilość świadków i obron. 

Salę posiedzenia tłumnie zapełnia publiczność. 

. Wiele osób tłoczy się też na krużgankach, przed- 
sionkach, schodach i dziedzińcu sądowym 

= Ogień. 

Ww domu pod nrem 92 przy ulicy Czerniakowskiej, w ko- 
snórce zapaliły się gałgany. 

Ogień stłumili domownicy. 

Przyczyna ukazania się płomieni nieznana 

. M 

= Nowy kościół. RS A 

We wsi Kamionna położonej w powiecie węgrow- 
«kim, w gubernji siedleckiej, powstaje nowa świą- 
t i < D ... . 

"Wyrdwdzie stary kościołek, dotąd istniejący, znaj- 
duje się w stanie zupełnie dobrym, dzięki zabiegom 
i troskliwości niedawno zgasłego proboszcza ks. Jó- 
zefa Wiktora, niemniej jednak staje się onz ka- 
żdym rokiem szczuplejszym i nie, odpowiadającym 

trzebom wzrastającej w ludność parafji. 

"To też uwzględniając tę okoliczność, miejscowy 
dozór kościelny wyjednał uchwałę prafjalną na bu- 
dowę nowego kościoła murowanego i w tym celu 

- rozłożył składkę na 10 lat. PM A 

` Jest to godny uznania przykład zabiegliwości... 
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Drobne i nikogo nie obciążające kwoty stworzą 
ż czage mi poważny fundusz, który umożliwi budowę 
zamierzonej świątyni. 

Uchwała wspomniana zapadła jeszcze za czasów 
ks, Wiktora, obecnie zaś proboszczem Kamionny 
jest ks. Piotr Mystkowski, 

= Projekt. 

Na odbytem w tych dniach ogólnem zebraniu łódz- 
kiego oddziału Towarzystwa popierania przemysłu 
rosyjskiego p. BBS] wystąpił z wnioskiem, do- 
magającym się podjęcia starań o pozwolenie otwie- 
rania przy sądach okręgowych na prowincji wy- 
działów handlowych z udziałem przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu, 

"Wniosek ten, zmieniony w ten sposób, iż należy 
sie starać o otworzenie trybunału handlowego w Ło- 
dzi, przyjęty został w zasadzie, poezem postanowio- 
no pofuczyć wypracowanie stosownego memorjału 
osobnej komisji. ; 

= Sprzedaże ziemi. 

Ruch parcelacyjny, jak donosi Echo łomż., w o- 
statnich czasach znacznie się ożywił. 

Niedawno dokonano sprzedaży folwarku Wierzbo- 
wo, w szczuczy ńskiem, obejmującego około 40 włók 
przestrzeni; nabywcy płacili po 1,600 rs. za włókę. 

W wielki tydzień zaś podpisaną została umowa o 
sprzedaż jednego z najpiękniejszych majątków w 
kolneńskiem, mianowicie dóbr Glinki, około 60 włók 
przestrzeni mających—po rs, 2,550 za włókę. 

Wreszcie niebawem mają być sprzedane dobra 
Brześno, w szczuczyńskiem. 

Do kupna stanęła prawie wyłącznie drobna szla- 
chta miejscowa. 

= Projekt p. Waldorfi. 

Wskutek. wniosku obywatela gubernji kijowskiej, 
Waldorfa, towarzystwo cukrownicze miejscowe po- 
wzięło myśl urządzenia kas emerytalnych dla fa- 
brycznych oficjalistów. 

Projekt godny naśladowania. 


= Fabryka zapałek. 


Założona niedawno w Płocku fabryka zapałek 
bardzo dobrze się rozwija. AREA za 


Zatrudnia ona około pięćdziesięciu robotników 
płci obojej. 

Wyroby tej fabryki pozyskały już przychylne u- 
znanie. 

= Zniknięcie. 

Z Łodzi znikł w tych dniach—jak zapewnia Lodz. 
Ztng—pewien komisjoner, który dopuścił się mal- 
wersacji na sumę około 40,000 rs. 

Pozostawił on stias PRO w bardzo ciężkich wa- 
runkach materjalnych... 

Idziemy naprzód! 

= Pożar. > 


ZAL Łodzi spalił się we Środę skład z odpadkami wełnia- 


Bi trwał kilka godzin i zagrażał sąsiednim budo- 
Szkody przenoszą sumę 8000 rs. 
RR SSS 


MIC SWiata. 


> Wystawa zabytków ż czasów Jana lil-go. 
Oprócz wymienionych już osób, które obiecały swój 
współudział w rzeczonej wystawie, nadesłać nadto mają 
zabytki i pamiątki: ks, Bustachy Sanguszko, ks. Wła- 
dysław Czartoryski, który objawił gotowość dania na- 
miotów z pod Wiednia do rozbicia wokoło Sukiennie, 
Wilanów, ks. Adam Sapieha, ks. Cecylja Lubomirska, 
zakład Ossolińskich, pani Michalina Bielska z „Uhra 
(w lubelskiem), spadkobiercy hr. Anny Walewskiej i in- 
ni. Nadmieniamy przytem, iż komitet wystawy, ukoń- 
czywszy Spisy przedmiotów z epoki Sobieskiego, tak 
w prywatnych, jak w publicznych zbiorach znajdują- 
cych się, rożpoczął nadsyłać listy zapraszające do wzię- 
cia udziału w wystawie, W których kreśli program tako- 
wej, oraz zarys swej działalności rozpoczętej pod kie- 
rownietwem inicjatotki pomysłu ks. Zuzanny Czartory- 
skiej. Wystawa otwartą, zostanie dnia 11-go września 
i potrwa do końca października r. b. Zamiej scowi wy- 
stawcy zechcą nadsyłać przedmioty najdalej po dzień 
10-ty sierpnia. Na żaproszeniach podpisani są: prze- 
wodniczący dr Wcigel, zastępcy: ks, Aleksander Czarto- 
ryski, Stefan Muczkowski, prof, Zoll, oraz sekretarz Umiń- 
ski. Przesłano już listy zapraszające między innemi do 
hr. Pilagji Braniekiej w Paryżu, hr. Wład. Branickiego 
w Suchy, do ordynacji Krasińskich w Warszawie, ks 
Lubomirskich w Przeworsku i Krakowie, hr. Potockich 
w Krzeszowicach, hr. Augusta Potockiego w 
ks. Adama Sapiehy i t. d. 

> Telegramy. Na uroczystość jubileuszow 
dzin Rafaela, Matejko wysłał w języku francusk 
RPENAOY Ca Do, komiteta organizującego ob- 
chod orodeiti Rafaela. „ Artyści polscy, pełni uwielbienia 
dla największego z największych malarzy tego świata, 


Warszawie, 


a uro- 
im na- 


łączą się z wami w uroczystości sławy Włoch w osobie 
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Rafaela Sanzio. W imieniu wszystkich Jan Matejko. 
Wysłali również telegram uczniowie krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych. Brzmi on jak następuje: „Uczniowie 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie oddaja cześć pamię- 
ci Rafaela, jako najwiekszego z artystów świata. Šių- 
ka, Krzesz, Stasiak, Rossowski.” 

>< Podróżniczka! Przedmiotem niezwykłego zaję- 
cia się publiczności, dążącej przedwczoraj jednym z po- 
ciągów kolei żelaznej z Wiednia do Krakowa, była dzie- 
wczynka najwyżej lat sześciu, która sama jedna odhy- 
wała podróż z Anglji do Czerniowiec, nie posiadając in- 
nego języka prócz angielskiego!  Zawieszona na szyi 
młodej podróżniczki tabliczka wypowiadała w pięciu ję- 
zykach nadzieję, iż publiczność nie poskąpi opieki mą- 
łej tej istocie... Nadzieja nie zawiodła, dziewczątko, 
jak donosi Reforma, obsypywano różnemi darami... 

> Wiktora Hugo uczczono w osobliwszy sposób — 
wręczono mu solennie medal odlany z metalów znalezio- 
nych podezas zburzenia tuileryjskiego pałacu... Co ża 
myśl! 

> Drogocenny dar zrobiła rządowi francuskiemu 
pani Moreau, wdowa po znanym amatorze i zbieraczu 
osobliwości, W pozostałych po mężu jej zbiorach znaj- 
dował się mianowieie słynny obraz Delacroix „Don Żuan 
na okręcie*, malowany w roku 1841-ym i podziwiany 
na międzynarodowej wystawie paryskiej w r. 1855=ym. 
Płótno dwumetrowej szerokości przedstawia znaną sce- 
nę z poemalu Byrona, a ofiarowywano za nie niedawno 
jeszcze 300,000 franków. Obraz umieszezony będzie 
w galerji Luwru. 

> Z wielkiem powodzoniem przedstawiono w tych 
dniach w Paryżu operetkę Najae'y i Tochó'go pod tyt.: 
„Le premier baiser*. 

x Elektryczna... flanela. Dokąd też to dojdą za- 
stosowania elektryczności? Francuski dr Claudat wy- 
nalazł świeżo fłanelę elektryczną, która ma być eudo- 
wnie skuteezną w cierpieniach reumatycznych, „Zawie- 
ra ona w sobie na jeden kilogram wełny 115 gramów 
tlenków metalicznych (cyny, miedzi, cynku, żelaza), któ- 
remi napojone są niektóre włókna tkaniny. Jest to więc 
niby suchy stos galwaniczny, który w zetknięciu z cia- 
łem, a zwłaszcza z ciałem zapoconem, funkejonuje wy- 
bornie i trwale. W każdym razie jest to nowy przyezy- 
nek do uczono-krawieckiej mody, którą dr Jaeger zale- 
ca, Mamy już obok „normalnego“ ubrania „elęktrycz- 
ne*. Co dalej? 

W rzymskich katakumbach znaleziono szklanne 
naczynie ż wyrytem na niem wyobrażeniem dawnej świa 
tyni w Jeruzalem. 

> Fotografje na ludzkiej skórze. Odbijano dotąd 
fotografje na tylu już przedmiotach, na wizytowych kara 
tach, na porcelanie, szkle, miedzi i t. p., iż wreszcię 
wpadł ktoś na pomysł odbijania takowych na ludzkiej 
skórze! Wiadomo, iż skóra nasza o wiele jest wrażliw- 
szą niż papier na utrwalenie fotograficznego wizerunku; 
wystarcza natrzeć dane miejsce rozsoloną wodą i roz- 
tworem żywego srebra, poczem z całą łatwością fotogra- 
ficzne odbicie się odbije. Tego rodzaju fotografje mają 
podobno być bardzo trwałe.. 

>, Dobry toast. Ben Buttler, gubernator Massachus- 
setts, niedawno temu bawił w Nowym Jorku, gdzie- je- 
den z klubów miejscowych wydał na cześć jego świetny 
obiad, Ben Buttler jest jednym z największych ludzi 
Ameryki, Kiedy przęto członkowie klubu domagali się 
gwałtem od niego mowy, podniół się i „Speech“ swój 
następującemi rozpoczął słowy: „Ubywa człowiekowi 
cała przyjemność, jaką mu sprawia dobry obiad, skoro 
wie, że w końcu tego obiadu trzeba mu będzie wygłosić 
mówkę. „Zkąd pow. tał ten, amerykański przedewszys- 
tkiem, nieznośny obyczaj psucia dobrego obiadu wypo- 
wiadanemi po nim rozumnemi, a raczej czezemi uwaga- 
mi? A.dalej jakże jest bezsensowne przywdziewanie 
przy takich sposobnościach czarnych fraków i białych, 
krawatów, kiedy obsługujący nas strojem swoim two- 
rzą najdoskonalszy do nas pendant? A co najgorsze, tą 
to, „że powierzchowność tych ostatnich +i ich obejście 
Hoo E PIk 
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i GE AROSAT O AAR ONNE 
m Dziś o godzinie 5-ej po południu w Banku pol- 
skim odbywa się liczenie pieniędzy zebranych z kwe- 
sty, do której zaproszeni są delegaci z pierwszych 
15 kościołów, jutro zaś w sobotę z reszty pozosta* 
łych świątyń, Po zamknięciu kwesty wpłynęło z Ni- 
cel od hr. ( ści 

Anny na rzecz w. Tow. d., od hr. $t. Fo ockiego z 
I aryza rs. 50, od panny Marji Bortnowskiej rs. 5 do 
kościoła .po-pijarskiego i rs. 1 k. 26 od p. W, Pu- 
chalskiej do kościoła św. Trójcy, wreszcie p. Wa- 
BW Stępiński złożył rs. 15 na rzecz różnych kościo- 

w, 


Mawrycym Rosenstokiem, właścicielem klucza Ska- 
łat w Galicji. 
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St. Ostrowskiego rs. 50 do kościoła św. . 
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+ $. p. Aniela z Przyborów Hołownina, wdowa, obywa- 
ielka z mińskiej gubernji, przeżywszy lat 76, opatrzona św. 
Sakramentami, przeniosła się do wieczności w dniu 29 b. m. 
ir. W smutku pozostała córka wraz z rodziną zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
w dniu 31 b. m, w sobotę, o godzinie f-ej zrana, w ko- 
ściele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, oraz na wy- 
prowadzenie zwłok zaraz: po skończonem nabożeństwie, na 
ementarz powązkowski. —300— 

4 S. p. Karol Minchensang, kupiec, członek zgromadze- 
nia drukarzy warszawskich, po długiej i ciężkiej chorobie, 
w dniu 28 marea r. b. przeniósł się do wieczności, przeży- 
wszy lat 52. W smutku pozostała żona, dzieci i wnuki zmar- 
łego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy- 
prowadzenie zwłok w dniu 31 b. m., w sobotę, o godzinie 
S-ej po południu, z kościoła arehikatedralnego i metropoli- 
talnego św. Jana przy ulicy Świętojańskiej, na ementarz po- 
wązkowski odbyć się mające. —1164— 

4 S. p. Józef Lewicki, notarjusz (rejent) powiatu radzy- 
mińskiego, przeżywszy lat 54, w dniu 28 b. m., po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Bogu. Pogrążeni w nieutulonym żalu po stracie jedynego 
ojea synowie i córka zapraszają krewnych, przyjaciół zna- 
jomych i kolegów na żałobne nabożeństwo w dniu 31 b. m., 
w górnym kościele św. Krzyża, o godzinie 11-ej zrzna, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu z dolnego kościoła 
św. Krzyża o godzinie $-ej po południu. —1163— 

4 S. p. Barbara z Wojcikiewiczów Zawadzka zmarła 
dnia 29 marca r. b. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 31 
b. m., w sobotę, o godzinie 4-ej po południu, z kościoła św. 
Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, na cmentarz powąz- 
kowski, na które pozostałe dzieci wraz z familją zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —1171— 

4 S. p. Aleksander Wilhelm Holtz, syn Jana, majstra 
ciesielskiego i Joanny z Meldów, w dniu 29 marca zmarł, 
przeżywszy lat 6. Stroskani rodzice zapraszają krewnych i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 31 b. m., o godzi- 
nie 3-ej po południu, z domu własnego przy ulicy Czernia- 
kowskiej nr 82, na cmentarz ewangelicko-augsburski. —1170 

+ W dniu 31 b. m., w sobotę, odbędzie się wotywa żało- 
bna w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, o godzinie 10 i pół zrana, za spokój duszy ś. p. 
Anieli Kosińskiej, zmarłej dnia 23 b. m., na którą pozosta- 
li w smutku bracia i siostry zapraszają krewnych, przyja- 
ciół i życzliwych. —1165— 

4 Dnia 31 b. m., w sobotę, w kościele Opieki św. Józefa 
odbędzie się nabożeństwo o godzinie 9 i pół zrana, za du- 
szę $. p. Anieli z Daleszyńskich Glisczyńskiej, na które 
syn zaprasza krewnych i przyjaciół. —1168— 

t W sobotę, dnia 31 b. m., jako w drugą rocznieę śmier- 
ci $. p. Stannisława Krzyżanowskiego, odbędzie się za 
spokój jego duszy nabożeństwo żałobne w kościele św. Ale- 
ksandra, o godzinie 9 i pół zrana, na które pozostała żo- 
na i dzieci zapraszają krewnych i znajomych. —1160 

4 Jutro, dnia 31 b. m., o godzinie Q-ej zrana, w kościele 
św. Karola Boromeusza przy uliey Chłodnej odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo za duszę $. p. Walentego Filipowskie- 
go, na które pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół 
i kolegów zmarłego. 

—1173— Paulina z Pieńkowskich Filipowska. 

` + Wszystkim krewnym, życzliwym i znajomym którzy ra- 

czyli odprowadzić na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 

matki mojej $. p. Zofji z Langów Jeschke w dniu 28 b.m., 

składam wraz z dziećmi najserdeczniejsze podziękowanie, 
—1162— Anna Lange. 

x Składam serdeczne Bóg zapłać zacnym kolegom, przy- 
jaciołom i znajomym za łaskawe wyprowadzenie drogich nam 
zwłok jedynego syna naszego Stasia na wieczny spoczynek. 

Marja i Mateusz małżonkowie 


Nałęcz. 


—1167— 
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Zz Cesarstwa. 


Petersburg 28-g0 marca. — Zbiór praw i rozporzą- 
dzeń rządowych ogłasza Najwyższy rozkaz o zwinię- 
ciu warszawskiego gubernialnego archiwum akt daw- 
nych i o powiększeniu etatu archiwum głównego 
Królestwa Polskiego. 

Petersburg 28-go marca.—Według Birżewych wie- 
domosti, reprezentanci prasy rossyjskiej i zagrani- 
cznej na czas uroczystości koronacyjnych mają o- 
trzymać specjalne znaczki do noszenia w pętlicy 
fraków. 

Petersburg 28-g0 marca.—Z powodu zamierzonego 
przez Nowosti rozszerzenia zakresu pisma i wycho- 
dzenia w dwóch edycjach dziennie, niektóre organa 
prasy pośpieszyły rozgłosić wieść, że tak zwiększo- 
ne Nowosti będą tylko kontynuacją niedawno za- 
"wieszonego Gołosu, którego współpracownicy mieli 
wejść w skład redakcji Nowosti. Te ostatnie wido- 
cznie poczytując szerzenie podobnej pogłoski za nie- 
dogodne i może nawet szkodliwe dla siebie, w arty- 
kule wstępnym zaprzeczają stanowczo tego rodzaju 
wieściom, powołując się na to, iż tak dawniej jak i 
teraz zajmują odrębne stanowisko, 
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Petersburg 28-g0 marca.— Grażdanin donosi, iż je- 
nerał Czerniajew odniósł się do Petersburga z pro- 
sbą o przysłanie mu obeznanych z czynnością rewi- 
zji ksiąg urzędników, celem należytego zbadania 
wykrytych przezeń w Taszkencie nadużyć, a to'z po- 
wodu niemożności użycia do tego miejscowych urzę- 
dników, związanych przyjacielskiemi stosunkami z 0- 
sobami, przeciw którym rewizja ma być zwróconą. 

Petersburg 28-go marca. — W Birżewych wiedomo- 
stiach czytamy: „Donoszą nam, iż dyrektor departa- 
mentu poczt, radca tajny Perfiljew, który przez nieo- 
strożność skaleczył się kindżałem, jest niebezpie- 
cznie chory. Rana z początku małoznacząca sprawia 
choremu dotkliwe cierpienia, przy nadzwyczaj Wyso- 
kiej temperaturze i prawie nieustannym stan.e go- 
rączkowym. * 

Petersburg 28-g0 marca.—Ajencja północna dono- 
si, iż wskutek ostatnich wypadków zaszłych w An- 
glji, oraz z powodu rozwoju tajnych stowarzyszen 
rząd angielski postanowił utworzyć specjalny kor- 
pus policji do spraw politycznych. 

Petersburg 28-g0 marca. — Journal de St.-Peters- 
bourg pisze: „Dzienniki zagraniczne podają mniej 
więcej kompletne i mniej lub więcej autentyczne 
wyciągi z traktatu londyńskiego w kwestji dunaj- 
skiej i z protokułu konferencyj. Zwracaliśmy już u- 
wagę na to, że przed ratyfikacją traktatu oficjalne 
jego ogłoszenie nie nastąpi. Obecnie mamy do doda- 
nia, że prócz traktatu i protokułów, żaden inny do- 
kument, ani żaden układ nie istnieje i że wrzekome 
oddzielne układy, których treść podaje w swoich 
szpaltach monachijska Allgemeine Zeitung, ani nię 
były w Londynie zawarte ani nie zostały podpisane.“ 


— 


Ostatnia poczta 


„Kurjera Warszawskiego. 


Lwów 28-go marca.— Porozumienie się co do wy- 
boru prezydenta m. Lwowa doszło do skutku. Pre- 
zydentem zostanie niewątpliwie Wacław Dąbrowski, 
znany mieszczanin lwowski, lakiernik z powołania, 
jego zastępcą dr med. Czyżewicz. 

Budapeszt 28-go marca. — Nemzet donosi: Wspól- 
ny minister finansów, Kallay, wyrusza w przyszłym 
miesiącu w podróż do Bośnji i Hercegowiny. Obje- 
dzie on zwłaszcza okolice, stykające się z Czarno- 
górzem. 

Berlin 28-g0 marca. — Korespondent rzymski 
National Ztg. donosi, że kardynał Ledóchowski, cier- 
piący na malarję, miał opuścić w maju Watykan, 
zgodnie z wyrażonem mu już dwukrotnie życzeniem 
Ojca św. (?) Artykuł wszakże Norddeutsche Allg. 
Zły zapewne projektten zmieni, celem usunięcia po- 
dejrzenia, jakoby Ojciec św. działał pod naciskiem 
rządu pruskiego. 

Paryż 28-go marca. — Agencja Havasa donosi 
z Konstantynopola: „Zapewniają, że sułtan zamyśla 
w miejsce ustępującego gubernatora Libanonu Ru- 
stema baszy zaproponować mocarstwom młodego 
księcia Mirydytów (albańskich) Bib Dodę, który jest 
katolikiem.* — Taż sama ajencja donosi ze Skutari, 
że czarnogórcy zastrzelili kilku albańczyków przez 
zemstę za zamordowanie Wrbicy. 

Rzym 28-g0 marca. — Pomimo niepogody wszys- 
tkie ulice wiodące do Kapitolu od rana przepełnione 
były publicznością. Pałace kapitolińskie wspania- 
łym błyszcezały przystrojem. Około godziny 10 po- 
wstał wiatr, który rozproszył mgłę i oczyścił powie- 
trze. Pochód rafaelowski mógł przeto rozwinąć się 
z całą okazałością według programu. O powyższej 
godzinie potężne dzwony kapitolihskie dały hasło 
do wyruszenia pochodu. Naprzód postępowały dwa 
szeregi vigilich (stróżów) w kostjumach średniowiecz- 
nych, następnie czerwoni fedeli, niosący wieńce mia- 
sta i prowincji Rzymu, króla bawarskiego i miasta 
Urbino. Następnie szli minister oświaty, przedsta- 
wiciel króla bawarskiego, przedstawiciel francuskie- 
go ministerstwa oświaty, rada municypalna, po któ- 
rej obu bokach postępowało po siedmiu vigilich ze 
starożytnemi, wspaniałemi sztandarami czternastu 
dzielnie Rzymu; nareszcie deputacja 4 Urbino. Po- 
tem szło międzynarodowe stowarzyszenie artystów 
ze sztandarami wszystkich państw inarodów świata; 
dalej senat akademicki, około tysiąca młodzieży; 
wszystkie instytucje poświęcone sztuce i archeologji, 
lycea i gimnazja, szkoły techniczne i żeńskie, sto- 
warzyszenia robotnicze. Pochód szedł przez Corso i 
Via Lata do Panteonu. Syndyk Rzymu złożył wie- 
niec na grobowcu Wiktora Emanuela iodsłonił biust 
Rafaela. Grób artysty zarzucono niezliczonem mnó- 
stwem wspaniałych wieńców. Weterani trzymaj 
straż przy nim. O godzinie 2-ej w południe na sali 
Horacjuszów i Kuracjuszów na Kapitolu, w. przy- 
tomności króla, królowej, wszystkich ministrów, 
przedstawicieli senatu i izby deputowanych, wielu 
dyplomatów itd. odbył się akt uroczysty, urządzony 
przez Akąademję św. Łukasza, Po uwertiirze wygło- 
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sił Quirino Leoni mowę, surowo karcącą lekkomyst-) 
ność i nieuctwo artystów dzisiejszych. Mówca rzekł , 
między innęmi: „Czy demokracja w świecie polityez-| 
nym przynosi korzyści, nie wiem; to wiem tylko, że 


"w-=ówiecie sztuki prowadzi do zepsucia i płaskości, | 


ponieważ staje zawsze w przymierzu z nieuctwem.*, 
Po wygłoszeniu mowy chór, złożony z dwunastu gło- 
sów kobiecych i męzkich, odśpiewał kantatę. | 
Belgrad 28-go marca. — Jednomyślna opozycja 
biskupów serbskich uniemożliwia patrjarsze karło- 
wiekiemu, Angyeliczowi prekonizację wybrać się 
mających przez synod biskupów. Kryzys zaostrzy- 
a się. 

Nowy Jork 29-go marca. — Huening-post dowiadu= 
je się, że Anglja wywiera wpływ na rząd Stanów: 
zjednoczonych celem skłonienia go, aby przystąpił 
do utworzenia międzynarodowej policji przeciw a- 
narchistom. Inne dzienniki nie nie donoszą o tem. 
ooo 


Telegramy własne 
„dłiurjera Warszawskiego*. 


Zamordowanie Jerzego Majlatha. 
Wudapeszt 30-go marca. l 
Jerzy Majlath-Székhely piastował w Wegrzech 
pierwszy urząd po palatynie, jako judex curiae re- 
giae, był dalej prezesem trybunału kasacyjnego, 
członkiem senatu węgierskiej Akademji umiejętno- 
ści, tajnym radcą, szambelanem dworu, posiadał, 
najwyższy order Złotego Runa i wielką wstęgę or- 
deru św. Szczepana. W ogóle był on nietylko je- 
dnym z najwyższych dostojników, ale i najznako- 
mitszych ludzi, jakich Węgry współczesne posia+ 
dają. (Patrz wczorajsze telegramy— przyp. red.) 
Budapeszt 30-go marca. 

Panuje tu niesłychane wzburzenie z powodu okrop- 
nego morderstwa, którego ofiarą padł Jeży Majlath. 
Został on zrana we własnem pomieszkaniu w twier- 
dzy tutejszej znaleziony bez życia. Ręce były skrępo- 
wane, język wyrznięto. Łoże było nietknięte. Majlath 
przebywał do północy w kasynie wojskowem. Zokną 
jego sypialni znaleziono zwieszony cienki sznur, po 
którym: morderca przez wybite okno zapewne się 
spuścił. Majlath był prezydentem najwyższego try= 
bunału i prezydentem izby magnatów. 
Budapeszt 30-go marca. 

Przy zamordowanym nie znaleziono zegarka, sa- 
kiewki i pierścionków. Kasa wertheimowska była 
otwarta. Niewątpliwie przeto dokonano strasznego 
morderstwa dla rabunku. Lekarz sądowy orzekł, 
iż szczęka jest zgruchotaną, a Majlath uduszony zo- 
stał postronkiem po skrępowaniu mu rąk i nóg; 
twarz zupełnie zczerniała; ciało, ubrane w koszulę: 
nocną, znaleziono na podłodze. Zdaje się, że za-, 
mordowany kładł się właśnie do łóżka, gdy napad. 
nastąpił Łóżko byłe jeszcze nietknięte. Morder- 
stwa dokonano zapewne o północy, albowiem je- 
szcze między godziną 11-tą a 12-tą odwiedził Maj- 
latha zięć jego, hr. Pallavicini. Zbrodniarz prawdo- 
podobnie dostał się za pomocą drabinki sznurowej. 
na mur basztowy, a ztamtąd na ziemię, gdyż spo- 
strzeżono ślady stóp w rozmiękezonej ziemi. Kie- 
runek ucieczki wskazują widoczne ślady krwi. 
W pobliżu sypialni nocujący a niedawno do służby. 
przyjęty huzar został uwięziony, jako "podejrzany o 
popełnienie zbrodni. Zarządzono najenergiczniejsze 
kroki celem ujęcia sprawcy, 

Budapeszt 30-go marca, 

Są poszlaki, że było dwóch morderców. Usiłowali 
oni mokremi chustkami zatrzeć ślady krwi. Na uli- 
cy znaleziono skrwawiony nóż kuchenny, Rabunku 
dokonano przy pomocy domowników. 


nog 


Sandomierz 30-go marca. | 
Lody pod Sandomierzem silnie ruszyły. Wysokość 
wody stóp cztery. Wisła przybiera. 

HMraków 30-g0 marca. 

, Na posiedzeniu komitetu dla budowy pomnika 
Mickiewicza prezydent Krakowa dr Weigel przed- 
stawia ogólny stan zebranych dotąd funduszów, 
Wynoszą one w tej chwili przeszło 86,000 złr. 
Uchwalono wydać odezwę, zachęcającą do dalszych 
składek, Redakcję jej powierzono prof. Tarnowskie- 
mu. Wybrano następnie komisję do ułożenia wyą 


goi i Jana Pawlikowskiego, prezesa czytelni akade- 
mickiej. Dalej wybrano komitet programowy, zło- 
żony z Księżarskiego, Łuszezkiewicza, Rodakowskie- 
go, Sokołowskiego i Popiela. Następne posiedzenie 
komitetu ma odbyć się za sześć tygodni. Wniosek 
Rzewuskiego o zmianę miejsca, przeznaczonego na 
pomnik, przekazano komitetowi programowemu. Do 
sprawy sprowadzenia zwłok Miekiewicza wybrano 
dra Jordana, Szlachtowskiego i Tarnowskiego. U- 
chwalono ustanowić stałe biuro komitetu 

Lwów 30-g0 marca. 

Na wezorajszem wieczornem posiedzeniu rady 
miasta prezydentem wybrany Wacław Dąbrowski 
(gł. 60), wiceprezydentem.dr Czyżewicz (gł. 67)- 

HM ołomy ja 30-g0 marea. 

O mandat deputowanego do rady państwa z miast 
Kołomyja-Śniatyn w miejsce zmarłego rabina kra- 
kowskiego Schreibera kandydują Mises bankier 
lwowski, i dr Warschauer z Krakowa. 

Stanisławów 30-g0 marca. 

Przy wyborach deputowanego do rady państwa 
(w miejsce Ignacego Kamińskiego) wybrany został 
znaczną większością głosów profesor ekonomji poli- 
tycznej na wszechniey lwowskiej, dr Leon Biliński. 


Wieden 30-go marca. 
_Arcyksięciu Karolowi Ludwikowi towarzyszyć bę- 
dzie w podróży na koronację do Moskwy -jego mał- 
żonka. , 


Wieden 30-g0 marca. 

— W Salzgries i Floridsdorfie dokonano aresztowań 

4 powodu niki pism ulotnych treści 
gocjalistycznej. 

- Berlin 30-g0 marca 

Centrum postanowiło interpelować w parlamen- 

cie kanclerza w sprawie kardynała Ledóchowskie- 

go. W kołach centrum panuje wielkie rozdrażnienie 


4 powodu wymaganego przez rząd pruski jwunięcią 
kardynała z Watykanu, 


Berlin 30-go marca. 
. Niemiecki kongres geograficzny w Frankfurcie 
powziął uchwałę podjęcia nowych wypraw podbie- 
gunowych w interesie nauki i honoru ojczyzny. 


Hzym 30-go marca. 

Moniteur de Rome powiada, że odpowiedź rządu 
pruskiego na notę kardynała Jacobiniego skreślona 
jest w wyrazach wyszukanej grzeczności i uprzej- 
mości. Zaprasza ona Kurję rzymską do sformułowa- 
nia życzeń, odnoszących się do praw i swobód du- 
chowieństwa katolickiego. Życzenia te zostaną zba- 
dane i ewentualnie przedstawione sejmowi, 


Londyn 30-go marca. 
W Liverpoolu znaleziono kilka skrzyń napełnio- 


ni 


Konstantynopol 30-go marca. 

Cały gabinet: podał się do dymisji z powodu vd- 
krycia przekupstw przy reformie zarządu tytuniowe- 
go. Sułtan nie przyjął dymisji. Chaireddin basza 
nie przyjął godności wielkiego wezyra, ponieważ 
sułtan przeciwnym jest utworzeniu parlamentu ture- 
ckiego i zasadzie odpowiedzialności ministrów 


Hair 30-go marca. 
Odkryto tu grobowce Abbasydów, 3 AP nie- 
amiernie cennemi dla lingwistyki i historji napi- 
. sami. 
Petersburg 30-g0 marca. 
Wyznaczone w. maju r. b. wystawa międzynarodowa i kon- 
gres właścicieli statków zostały odłożone do maja r. 1884. 
Zarządzone jednak rozporządzenia zachowują swoją moe o- 
bowiązującą. 
Perma 30-g0 marca, 
Uralska górnicza droga żelazna miała w lutym r. b. ogó 
* łem 340,000 rs. dochodu, czyli o 48,000 więcej niż w eeg 
. "miesiącu r. Z. 
= +> Nikołajew 3-g0 marca. SET 
| Bug i Ingu} puściły, Żegluga ustalona, 


ności, złożohą z prof. Łuszczkiewicza, Muczkowskie- . 


Em 
czerpującego o sprawozdania z dotychczasowych czyn- = Samarkand PEE marea, Sy | Rea 


Przybył tu trzeci syn emira Buchary w ei Popa na ko- 
„ronacją, 3 


GIEŁDA, 


Unia 30-go marca 1883-go roku. 


—— 


Kurs 203 marek za 100 rs. ciągle, bezzmiennie, trzy- 
ma się w Berlinie. Tak opiewa kurs wczorajszy, tak też 
również dzisiejsze taksacje poranne. 

Kurs ten odpowiada kursowi 49,25 rs. za 100 marek 
bez kosztów tranzakcyj. Wediug tego więc kurs marek 
w Warszawie powinienby wynosić około 49.371/, rs. 
Tymczasem pod naciskiem zobowiązań końcomiesięcz- 
nych w ostatnich dniach miesiąca, trzy mał się kurs ten 
poniżej równi berlińskiej, 

Dziś dopiero po ukończeniu zapotrzebowań regulacyj- 
nych—tu nieznacznych—poczęto wracać do istotnie ra- 
cjonalny ch na podstawie wskazówek berlińskich — kur- 
sów, tak, że usposobienie dzisiejszej giełdy, z początku 
słabe, dalej za zwyżkowe uważać należy. 

-Za weksle długoterminowe na Berlin żądanie podnio- 
sło się o 24 Kop- do 49.371/,, Płacono z początku kurs 
oczątkowy wczorajszy 49.30, później podniesiono go 
jeszcze wyżej do 49.32'/, kop. za 100 marek. 
Krótkoterminowe z początku osiągnęły cenę wcezoraj- 
szą 49. 22!/4 później jednak szły w cenie coraz wyżej, aż 
do 49.27'/,, przy żądaniu 49.32, również o 2!/, kop. 
wyższem od wczorajszego. 

Na pomniejsze miasta niemieckie tylko  krótkotermi- 
nowemi i to w bardzo małych ilościach LĄ kursie wzo- 
rajszym 49.15 obracano. 

Na Londyn żądano 10.021/,, Płacono począwszy od 
9.994, później coraz wyżej, aż do 10.01%, rs. za 1 ft. 
sterl. — obracano tylko krótkoterminowemi. 

Na Paryż żądanie podniosło się o 5 kop. do 40.05 k. 
mej fr. Płacono na początku 39.92 1/3, później 39.95 
rubli 

Na Wiedeń obroty bardzo małe 84.30 żądano i na po- 
osężka zebrania giełdowego zawarto tranzakcje po 84.15. 
"Z papierów państwowych listy likwidacyjne znacznej 
w- dniu dzisiejszym doznały obniżki na skutek obfitszej 
podaży. Wynosi ona 30 „kop. na sztuce, tak, iż 87.35 
za wieksze i 87.30 za mniejsze żądano. Tranzakcje za- 
wierano bez różniey co do wielkości edcinków po 87.10. 
Pożyczka wschodnia bez zmiany prawie. Żądano 
91.70 — o 5 kop. więcej, płacono w usposobieniu ku 
zwyżee 91.45, 91.50 do 91.60.; 

Premjowe bez obrotu. 

Listy zastawne ziemskie j „jeszcze drożej. Żądąme podl- 
niosło się do 100.40 bez różnicy co do serji i co do lite- 
ry. Płacono również bez różnicy — jak zwykle przy 
przejściu granicy pari — 100.15 i.100.20. 

Z listów miejskich w obrocie’ serja IlI-cia i TV-ta — 
przy żądaniach podniesionych do 92.40 i 91.40. Płaco- 
no za III-cią —92, za IV-tą — 91.15 do 25. Serja I-sza 
i I-ga w żądaniu bez zmiany. 

gimit zdołano kupić tylko partję starachowieckich 
po 

Inne w popycie bez oddajacych. 

Godzina 12%4. Usposobienie ku żwyżce się zwraca. 
Za weksle długoterminowe na Berlin 49.35 chętnie pła- 


cono 
J. WŁ 


—- Sprostowanie. — W pisowni firmy Towarzystwa 
którego akcje nowo otrzymały prawo notowania gąszła 


; ; — „B. 
nych materjałami wybuchowemi, tudzież parę ma- „że Powinno "być, zamiast a; Bandito 
szyn piekielnych. „Numer pierwszy” ma nazywać ; — 
się Tyner; schronił się on z No Jorku do Me- Tary wołowy na Pradża > 
ksyku. Targu nr 10. 


Targ przedświąteczny, jak zwykle mniej obficie w towar 
zaopatrzony. Najważniejsze zakupy są już poczynione w owej 
chwili i zajęcie, koncentruje się głównie na „przygotowaniu 
e asów. W tym roku stało się trochę inaczej. Dowóz wpra- 
ie znacznie był mniejszy od zeszłotygodniowego, lecz za- 

kup był obfity, tak, że dla samej Warszawy kupiono więcej 
bydła aniżeli na poprzednich targach i w ogóle wykupiono 
i wyprowadzono wszystkie dostawione sztuki. 

Dowieziono na targ ten drogą terespolsk bydła stepowe- 
go wołów 924, krów 3, nadwiślańską wołów. 221, krów 6, 
oraz krajowych wołów 24, krów 1, przez rogatki wolskie 
przypędzono wołów krajowych 3, krów 11. Ogółem więe do- 
stawiono wołów stepowy ch 1145, krów 9, razem 1154 sztuk 
—o 202 sztuk mniej niż w tygodniu p oprzednim, krajowych 
zaś wołów 27, krów 12, razem 39—o 231 sztuk mniej. 

„Chęć kupna, o której wyżej wspominamy objawiła się do- 
pioro w drugim dniu targu, we czwartek bowiem zaledwie 
67 sztuk z zabudowań targowych wyprowadzono i targ 
szedł bardzo powolnie. 

Zakupiono dla Warszawy na ubój wołów stepowych 884, 
krów 7—o 192 sztuk więcej niż na targu poprzednim, oraz 
bydła krajow ego. wołów 16. 

Na prowineję zakupiono bydła, HCM do Powązek wo- 
łów 101, krów 2, do Ochoty wołów 10, do Nowego Dworu 
17, do twierdzy nowogeor. giewskiej Qiodlin) 12, do Zakro- 
czymia 1, do Łodzi 88, do Piotrkowa 16, do Włocławka 16. 
d Oprócz tego zakupiono na prowincję wołów krajowych 8, 
rów 

Na chów i dla = © 100 warszawskich . i praskich zaku- 


piono krów doj jnych 9. 
‘Ceny piásot a Ei są następujące: za gag stepowe średnie 


| 


| 
| 


p 


100—112 rs., za mniej dobre 80—95, za średnie 60—70; kra» 
jowe od 32—45 rs. płacono. 

Krowy dojne dostawione na targ, również: dobzocią się nie 
odznaczały, za najlepsze jakie były zapłacono po rs. 50, in- 
ne kupiono po cenach niższych od rs. 35 poczynając. 


Dostawa cieląt jest bardzo wielka. Przedstawia się cyfra 
2100 sztuk. Z tej liezby dla Warszawy kupiono 1296, resztę 
zaś 804 zakupiono na prowineję. 

Ceny_nieeo niższe z powodu tej obfitej dostawy. 
od rs. 5 do 10 stosownie do wielkości i wagi. 

Skóry zakupywane przez handlarzy i spekulantów pozo- 
stały w cenie zeszłotygodniowej, a może nawet w gatun- 
kach średnich trochę się podniosły. Płacono za duże dobre 
13—15, za średnie 10 — 12, za krowianki 7 i pół rs. za 
sztukę. 

Garbarze kupujący skóry na wagę, płacili nieco taniej. Za 
funt skór lekkich Ł” 65 f. 14—14 i pół kop., za cięższy to- 
war do 75—15 do 16, za jeszcze cięższy do 85 f. i wyżej 17 
—17 i pół i 18 kop. za iunt. Skóra cielęca, towar mokry, 
bardzo dobry 25 kop. za funt. Na sztuki skórki cielęce 3—3 

Lg, rs. para. 

Wieprzów na targ nr 10 dostawiono 1500 sztuk. Z-tych 
100 zakupiono dla Warszawy, pozostałe 800 zostały sprze- 
dane kupcom niemieckim. 

Ceny cokolwiek wyższe. Za bardzo dobre wypasione pła- 
cono 55—65 rs. za średnie 40—50, za gorsze 25—35 rs. To- 
war dobry przeważnie. Na podwyżkę cen wpłynęły zakupy 
do Niemiee i zmniejszenie się dostawy. 

Dostawa mięsa bitero jeszeze większa była w tygodniu 
sprawozdawczym aniżeli w poprzednich. Dowieziono drogą 
terespols ską wołowego 834 pudów. cielęciny 174, petersburską 
wołowiny 333; cielęciny 6, nadwiślańską wołowiny 39: przez 
rogatki wołowego 2443. cielęciny 1056 i wieprzowiny 128 
pudów. Ogółem 5013 pudów—o przeszło 700 pudów więcej. 


— Na targu dzisiejszym dnia 30 marca artykuły spos 
żyweze utrzymały się prawie wszystkie w cenach, jakie o- 
siągnęły w tygodniu przedświątecznym. 

Oto ceny bę oh rze 


Za polędwiey funt kop. 22'/,—nawet o 1'/; kop. drożej niż 
przed tygodniem, piadas ni-„zrazówkić — 14, taniej r 1 kop.. 
mięsa z przednich części 13 kop. za funt. Cielęcina nieco 


tańsza w ćwierciach po 121, z przednich części po 10 kop” 


funt. Wieprzowina bez zmiany 15 kop. funt, schab 18 kop. 

Słonina i sadło po 20 kop. funt. 

Drób dobrze się w cenie trzyma. Pularda kop. 90, gęś dv- 
ża rs. 2, indyk 4 do 4.50, indyezka rs. 3. 

Zwierzyna bez zmiany. 

Nabiał znów nieco taniej, Śmietana dobra 37?/ 
ta, śmietanka 20, mleko 10, serek spory 20 kop. 

Masło bez sóli 45 kop. za funt (taniej o 5 kop.), 
35 kop. 

Jaj kopa rs. 1.kop. 5 

Ryby: dosyć tanie. re 30 kop., śnięte 10 do 12 k. funt. 

Wegle kamienne nieco z powodu pięknej pogody i cieplej- 
szych dni tańsze. Płacą jeszeze jednak za. wagon dobrych 
węgli am stacji towarowej dr ogi wiedeńskiej 78_ s r3. 

Rt w 


, kop. kwaf- 


soloue 


WYKAZ DEPESZ 


owzymarnyeh przez warszawską centralną stację telegra- 
ficzna w dniu 29-ym marca roku 1883-g0, 
czonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 

Szlafman, Chmielna, — Tomasz Mer, Chmielna,—Gold- 
feld,— Jan Wężyk,— Niewęgłowski, Włodzimierska ŻA, 


—Redlich Luksemburg, —Szpilberg, Nalewki, — Szept 


wasser. 


"DEA ED ER AA 2 

"WIELKI: Dziś: „Otello“. Jutro: „Coppelia* i 
„Zaślubiny Joasi“. — ROZMAITOŚCI: Dziś: „Prze- 
budzenie się lwa“, „Teodolinda“ i „Wesele w Qjeo- 
wieć, Jutro: „Gałązka heljotropu*, „Tancerka“ (po 
raz pierwszy), „Stryj przyjechał“ i „Consilium fa- 
cultatis“. — MAŁY: Dziś: „Bettina”. Jntio: „Nie 
bez ny , „U ciotuni* i „Wyspa Tulipatan*, 
Z ZY AAAA CZEK AZER EO ZZA 


Dolina Szwajcarska. 


W niedzielę, dnia 1-go kwietnia 1883 roku 
Wielki Koncert na benefis 


Adolfa Sonnenfelda, 


Wieczór Wagnera, 


(orkiestry 60 osób). 

1) Uwertura z op. „Rienzi”, Ei 

. 2) Charfreitags - Zauber z „Parsitala” 
awyezójnym komplecie), (a raz). 

Marsz i chór z op. „Tanhaiiser”. 

4) Prolog do „Parsifalać 
czajnym komplecie). 

5) Die Meistersinger, Entr'act, Tanz der Lehrbu- 
ben, Aufzug der Meistersinger und Gruss an Hans 
Sachs (å raz}. 

6) -Marsz żałobny przy śmierci Siegfrieda, z , dra- 
matu muzycznego „Gótterdammerung* (w zdwojo- 
nym komplecie), (å raz). 

7) Uwertura z op. „Der Bauer ein Schelm* A. 
Dworik (4 raz). 


(wW nad- 


(A raz), (w nadzwy- 


8) Souvenir de Spaa, Fantaisie na wiolonczelę, 


Serwal, (wyk. p. Marschner). 
= Kroenungsmarsch z op. „Foskunger*, Kretsch- 


© Początok (punktualnie) o godzinie 4 i pół.: 
Ww "a koncert, 


Płacono 


a nie dorę-- 


ublicz-" 
patior 


raina nr 30) zdjęty został w nocy z dnia 18-go na 


„— Mam zaszczyt podać do wiadomości 
nej, że znak firmowy z nad mego handlu 


19-ty b. m., samowolnie, i że celem dochodzenia te- 
go nadużycia poczy nione zostały przezemnie na 
drodze sądowej odpowiednie kroki dla pociągnię- 
cia winnych do odpowiedzialności. Ogłoszenie ni- 
niejsze czynię w zamiarze sprostowania rozmaitych 


i moim interesom. 


Boleslaw Morski. 


(1138) Dentysta A. HH. Neumark, b. ` wycho- 
waniec specjalnych szkół dentystycznych w Ameryce, 
przez lat 12 w mieście tutejszem bez przęrwy pra ty- 
kujący, wstawia sztuczne zęby po rs. 2 (najlepszym 
By ystemmem amery is Tłomackie nr 9. 


Warszawskie lili 


przyjmują prenumeratę pasta PORA 
w Warszawie i na prowincję, Sprzedaż 
jedyńczych N-rów gazet. Administracja a. 
sków posiadając odpowiednią liczbę koni jest 
w możności dositarezać Pisma natychmiast po 
wyjściu. Pisma poranne najpóźniej o 8-€j ra- 
no, wieczorne najpóźniej o 6-ej wieczorem, 
Prenumerata na Kurjer, Warszawski w 2-ch 
wydaniach: rannom i wieczornem po 60 kop. 
miesięcznie w każdym Kiosku, szelkie re- 
klamacje na nieakuratne wydawanie pism 
prosimy adresować do Administracji, Ulica 
Senatorska M 22. 


fat dar aa noo OCE AN RZEZ 
Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany 


DOS KKOMISSOWY 


SALA LICYTACYJNA PRYWATNA 


Miodowa X 10, 1-e piętro, 


1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho- 
mości, towary i wyroby fabryczne, 
2) W itegy: takowe każdodziennie z wol- 
nej b Wi a we Czwartki przez licytację. 
ielki wybór mebli nowych i używanych. 
se wykwintnych, jakoteż odc 


Obstalunki na roboty tapicerskie 
4) Dywany, serwety, lustra, s Parwągy bì- 


| 
| 
pogłosek i przypuszczeń przynoszących ujmę mnie | 
` 


TE r amsolety 
GŁADKIE I OZDOBNE Z ROZMAITEMI 
KAMIENIAMI, BRANSOLETY ZŁOTE 
PANCEROWE, „BP za p i e r æ= 
Smee | PORTMONETY SRE- 
BRNE. WIELKI WYBÓR, NAJNOW- 
SZE FASONY, OTRZYMAŁ I POLECA 
MAGAZYN WYROBÓW ZŁOTYCH I 
SREBRNYCH M. MANKIELEWICZA, 
W GMACHU TEATRU POD FILARAMI. 


| A 


Ew a LAI 


Em inn tialzny i ypt iiy | 


— 8 « 


— Niniejszem mam honor zawiadomić, iż oficjali- 
sta mój, p. Chaskiel Brandeis, od obowiąz- 
ków swoich uwolniony został; — odtąd więc nie mą 
prawa ani do odbierania pieniędzy, ani też do zała- 
twiania jakichkolwiek interesów firmy mej dotyczą- 
cych, które to czynności jedynie: w kantorze moim, 
przy ulicy Grzybowskiej nr 22, MĘCE 


ne będą. 
—291— Beer Fein. 


— Oczekiwane perfumy „Balsora* Stephen 
% Lucca w Paryżu, niezrównanego i nieznanego do- 
tąd zapachu, już nadeszły do perfumerji Leona 
—299— 


et Comp., Nowosenatorska nr 4, 


-— Ludwika Hummel, właścicielka maga- 


zynu mód i i i konfekcji wy jechała za granicę. (298) 


ZŁOTE 


E e A NO T E TAE ETU 


r =P, Krajewska, właścicielka tabryki kwia- 


tów (Niecała 5), powróciła z zagranicy. _ —1140— 
o —i 


— Jan Urbanowicz, b. pomocnik sekre- 
tarza zjazdu miejskiego, kandydat praw, adwokat, 
przyjmuje klijentów do godziny 10-tej rano i od tej 
do 6-tej po p południu. Orla nr 7. —1112— 
ROEE 0 


Am ABE AE 14 Ne 1 


Odi lecznicy Nowy-Świat 55. 
Dr Szczygielski po powrocie do zdrowia roz 
począł przyjęcia. —1130— 
i a erii m m 


oe 

— MI; Trzcińska, właścicielka magazynu 
mód i nowości, przy ulicy Czystej nr 2, w dniu 
wczorajszym wyjechała za granicę po zapas świę- 


Żych towarów. 


W oe wody na rzece Wiśle. stóp 6 cali 4. 


A 


Do odstąpienia 


w każdym czasie sklep artykułów damskich, 
modnych, orąz bielizny męzkiej. Sklep ten jest 
położony na pryneypalnej ulicy i posiada Wy- 

robioną. RS klijentellę. Kapitału potrzeba 


rs. Of 
literami 0. A przyjmuje kantor ku era pod 


PANNY uzdolnione 


i podręczne, oraz uczennice, potrzebne są Ww 


racowni żę damskich Julji P skie, 
Podwal Ni 1 M 802 nem. 


Do PŁD ecia 
ad 1 Kwietnia 3. Pokoje, przedpokój, kuchnia 
ze zlewami, na 1-m piętrze, z balkonem, za 
rs. 23 kop. 30 miesięcznie; 2 Pokoje z przed- 
pokojem, kuchnia, za rs, 15 miesięcznie; 1 $a- 

on kawalerski, za rs. 8, miesięcznie. Odd 07 
mość u rządcy, Nowolipki M 386. Í 


DOM 


w środku miasta do sprzedania, lub zamfany. 
Wiadomość Trębacka N 7, mieszk. 27. 106% 


sty, od st. Otwock są do sprzedania 


dwa Domki 


lub ajęcia na letnie mieszkania, wśród la» 
żuterja, porcelana, sz zło, garderoba. su czaje na samą rzek Świdrem. Bliż= 
5) Obrazy, przedmioty sztuki,- bronzy i sza wiadomość Mokotowsks X 8, vii d-ry 


wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy, 


it. p. 
Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie- 
czór, w Święta, od 12 do 6. 


pan Bi e NJ aa A ES -L EANES 

W dniu 5 (17) Kwietnia r. b., o godz. 10 
rano w Wydziale IV Sądu Okręgowego War- 
szawskiego, sprzedane będą przez publiczną 
licytację w drodze działów 


Dwa Place pod Nir, (600 A 
i 9,309 w Warszawie, 


pierwszy przy ulicy Żurawiej, drugi przy uli- 
each; Żurawiej i Marszałkowskiej położone, 
do $S-rów Pinkusa Jakóba Lothe należące 
z których plae X 1600H, zawiera frontu 46 
łokei, tyłu 45 Ł, głębokości z jednej strony 


ANNY PAWLIK, 


przeniesiony do 


Skladu płótna, bielizny I haftów 


R. JANKOWSKIEGO, | 


15. Krakowskie-Przedmieście, dom hr. St. Potockiego, 


z dniem 81 Marea 


Chałubińskiego, stróż wskaże. 


W tabryce stolarskiej 


przy ul, Nowolipie X: 54, do sprzedania 


| jslotem-tętomo 703406] 


z drzewa zupełnie wysuszonego, jak również 
rzyjmuje zamówienia na takowe. 


gej mebli 


Przyjmuje się, oraz A inne ai, stolas 
skie-—Wareeka Ñ 2 


65 t., z drugiej strony 663/,, w ogóle 2,9556/ i M 
lokal O, Plac | ag pA 09, ZAW ors frontu k otwarty zostanie. 596 PR 

tyłu 663, ł., głębokości z je nej stro- | pae en" a STA ga IET TI 
ny 56 ł, z drugiej strony 57⁄4 l, w ogóle | gą” ape gh zp — | | murowany 3-piętrow w najludniejszej okolí 
3,8113/,, łokci C). Licytacja placu X 1,600H, Warszawskie Labóratorj um Ohódńiczne.: DEI rate Kd. stony w mil ESATEA 
zacznie się od summy rs. 17,628 kop. 60; zaś poleca na i] | cenę około 50,000 rs., Towarzystwa 11.000, da 


placu M 5309, od summy rs. 24,638 kop. 45, 
Akty sprzedaży, taksę biegłych i warunki 
lieytaeyjne, przejrzeć można u W. Kurma- 
na Komisarza Sądowego, przy ulicy 
Nowolipie X 30A. 


S. Sonenberg, Adw. Przys. 
Świętojerska NR 244 875r 


MII b 


pożyczki hypotecznej poszukuje się, na pier= 


wszy numer po Towarzystwie, na majątek 
ziemski w gubernji Siedleckiej. Reflektanei 
z: zgłaszać się listownie, pod literami 

b. do biura Ogłoszeń pp. Rajchmana i 


Foadlse. Warszawa, Senatorska 18.. 888r 


W dniu 28 Marca przejsżdzając z Ozęsto- 
chowy do Warszawy zgubiłem 


Pugilares z Wokalaci 


protestowanemi na kupców miasta my 


różne papiery, obiecuje się nagrod: 
za oddanie. roszę si SDRE Hotel du Kord b dra 
omsku, 


lub do Dońskiego w. 


AWELOKAO JURA 


Lekcje i konwersacje udziela Berger, nau- 
czyciel języka angiels. Złota 12, parter, 893 E 


REPSY, D 


1 


2 


PREIA A BP WE H MH £y, 


prócz doboru rozmaitych przedmiotów odpowiednich na niespodzianki: 


Owoce, ogrodowiznę, wędliny, pieczywo, ciastka $ 


it. p. wykonane z mydła tak artystycznie, że do złudzenia naśladują prawdziwe. 


GŁÓWNE TE. 
Róg Senatorskiej i Miodowej M 1. 
Krakowskie-Przedmieście X 1, obok kościoła sj Krzyża. 


y E E A C U NO E OE, ACO PŁ 


RZETELNA | UCZCIWA REKLAMA 


wew wzudinnej Emi??? 
Skład fabryczny K. MANTEY. 


ŚWIĘTOKRZYZKA, róg WŁODZIMIERSKIEJ, 
sprzedaje najtaniej, po cenach fabrycznych, dotychczas niepraktykowanych: 


KASZMIRY czarne i kolorowe, jako specjalność. 
MATERJAŁY do 
ADAMAS 
FLANELE i KORCIKI. 

SATINS wełniane, prześliczne na suknie, we wszystkich kolorach 


pokry rycia futer, palt i dolmanów. 
ZKI wełniane i jedwabne. 


MATERJAŁY na suknie tanie, a mianowicie. 
DIAGONALE i t. p., 


o kop. 15, 20, 25, 30 i = łok., we wszyst- 

kich kolorach -—W/szelkie dodatki do sukien damskich 

i. UWAGA. Prowadząc wyłącznie powyższe tylko towary i cala swoją uwa- 

ę i starania tymże artykułom poświęcając, śmiem twierdzić, że wszystkie słusznem 
iom Sz. Publiczności, jestem w stanie godnie odpowiedzieć. 886 


pęt potrzeba 15,000 rs. Oferty pod lit. Ż.14. w 
kantorze Kurjera Warsz. pozostawić. 1061 


Drzewka owocowe 


w doborówych gatunkach, tanio w Okęcia, szo- 


sa Radomska, na 8 p 
rozolimską, wagowa zaga i É 


Zarząd Drogi Żelaznej 
Nadwiślańskiej, 


Na skutek pge oz p. Rapoporta, w Wari 
Szawie, przy ul. Nalewki M 21 zamieszkałego. o 
wypłatę zaliezenia w kwocie rs. 282 kop. 86, 
przekazanego do ściągnięcia od odbierające. 

towar Warszawa-Derażnia X 4361, na którę 
wystawiony w d. 24 Lutego r. b., przez st. 
Warszawa, dowód zaliezeniowy N: 6730 za i- 
nął, wzywa posiadacza w mowie będącego do- 
wodu zaliczenia, aby z takowym w przeciągu 
3-ch miesięcy od daty niniejszego 0 łoszenia, 
zgłosił się ‘d Zarządu i i posiadanie owodu u 
sprawiedliwił, po upływie bowiem tego czasu 
dowód uznanym zostanie za nieważny, a na> 
leżność z niego przy padająca p. pf: "Ak 


wypłaconą zostanie. 


Cewka Rosee 


58 centymetrów (1 tok. pol.) długa, 25 centy- 
metrów, (10 cali) szeroka, do sprzedania. Wir- 
domość: Wspólna X: 28, do 10 rano iod 3 do 
5 po południu. stróż wskaże, 876 


887 


H 7 EPK RZE s=or2 eè [NE ry „KC HRE zk 
o ZO ZNA POJ NOO NL LCL PE WO WE O NE NN wa 


Przy kołet Nadwiślańskiej, odległe o 11 więr=, 


S 


Bryk dla Podo 
Uzdólnionych, bądź w ręcznem, bądź w ma- 
Szynowem szyciu kapeluszy słomkowych, da- 


Je zajęcie fabryka kapeluszy M. Reczyń- 
skiego.—Myina 7. 995 


v Pierwszy wiel- 
ki transport , 


Paragnlków damski, 


tajmodniejszych, otrzymał skład B. Griidi- 
gora, egzystujący od lat 20, przy rogu ulicy 
Granicznej i Żelaznej-Bramy, sklepu 
(16, i poleca takowe po cenach nader u- 
miarkowanych. 837 


INO WOŚ Ć!! 


II! Gumowe!!! 
Kotnierzyki i Mankiety, 
najświeższe fasony, 


Spinki do tychże, 


polecają w wielkim wyborze 


F. Wierzbicki i $-ka, 


ró. Wierzbowej i Trehackiej. 
8 PP. Handlującym znacz- 
ny rabat. 744 . 


E UDSOTYMULII A 


Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienio- 
nego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, do- 
*wala się na ogólnych zasadach handlu. 


Proszek Kajenny 


ha wszelkie robactwo domowe, prze- 
wyższający w skutku proszek perski, za który 
ciągłe odbieram pochwały, ale tylko z mojej 
rmy i za ten ręczę, gdyż bywa podrabiany. 


Trociczki, Proszek i Płyn 


niezawodny środek na wyniszczenie móli. 


TYNKTURA M PŁUSKWY 


która niszczy je w jednej chwili z ich zarodka- 
mii przewyższa w skutku nazwy zagraniczne 


POWIBŁA INDYJSKIE 


na Myszy i Szczury, od których natych- 
z miast padają. 


Proszek Perski, 


poleca Główny Skład Zapalek i wyrobów che- 
„miecznych T. Kozłowskiego, dawniej W. 
Dzisiewskiego, przy ul. Senatorskiej N25. 
obok cukierni Ferrarego. 948 


Do sprzedania ' 


MAJĄTEK 


włók 19, z inwentarzem żywym i martw gin, 
zabudowania w dobrym stanie, 10 wiorst od 
St. kolei Warsz.-W iedeńskiej, bez pośrednie- 
twa osób trzecich. Wiadomość: Podwal M 14, 


Mieszkania 16. 991 
Gia imd 
Piwa Butelkowego 


przy Bednarskiej, dawniej w domu Dobro- 
czynności, obecnie pod X 15, poleca Piwo 
Lagrowe, Bawarskie, oraz Porter na sposób 
Augielski. Biorącym po 20 butelek roca „| 
puje się stosowny rabat. Przytem proszę zwró- 
tié uwagę, ażeby każda butelka była opa- 
trzona etykietą firmy F. J., oraz upraszam 
© łaskawe niszczenie etykiet na Pore 
butelkach, dla uniknienia nalewania piwa 
pe podrzędne firmy, w = A butel- 


Tyrawie robota 


papierosów i cygar 
ida zaraz korzystne zajęcie w fabry- 
yy took SYNIOŃ" ul. Mar- 
szałkowska N 1447/27. 809 
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= © m: 


kowych. Oddechowi 


nym atramentem wynalazcy „A. Eng: 


Dnia 30-go marca 1583 r. 


Siad. | plac. 
DSa posts 
10.02'/, 
40.05 - 
84.30 


Weksle: 


Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt sterl. „ p 
Paryż 100 franków „» w 
Wiedeń 100 guld. la z a 
Papiery pvbliczne: 
40 Listy z. 3 okr. ser, I i II 
50, Listy z. nowe z r. 1860 d.|100.40 
G $ å m.|100,40 
Listy zast. m. Warsz. serji 1194.65 


| ——— 
af . 


11182.65 
3 n X 11192.40 
Listy zast. m. Łodzi ser. 1 I—.— 
40% Listy likwidacyjne duże.|87.35 
s = małe.[87.30 
Bilety Banku Ces. ser. I, IL i III|—— 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864/—— 


. = . 


I Pożyczka wschodnia rs. 10091.70 
Bi ha 4% rś. 100]91.70 

| SEE A rs. 100/91.70 

Akcje i obligacje: 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 10( 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. Warsz.- terespol. 
Akeje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 


Banku handl. w Warsz.|308. 
Banku dysk. w Warsz.4807. 
Banku handl. w Łodzi.|—— 


Akcje warsz. Tow: ub. od ogniaj=— ` 


| 
| 
| 
] 
Kury giełdy warszawskiej. SEP pins Wieki 


Akcje wasz. Tow. fabr. eukru|—— 50. 
Akcje Tow. fab. cukru Józefów|=— | 450. 
Akcje Dobrzel. Tow. fab. enkru —-.— 1100. 
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew,|—— | 1020. 
Akcje Tow. fabryki machin ..|—— |—— 
Akcje Tow. Łazienek i Łaźnij—— |—— 
Akcje Tow. zakł. yrzędz. Zaw.|—— 255. 


é pon w; 
Od Listów zast. nowych 5%, kop. 136'/ę. 
Od Listów z. m. Warsz. s. I i TI k. 248V/,;. 
Od Listów- zast. m. Łodzi kop. 2067/45. 
Od listów likwidacyjnych kop. 132?/,. 


Wina naturalne 


wszystkie inne wody do zębów i dla tego protegowany 
wszystkie wyższe towarzystwa w świecie. 
Cena flaszek: kop. 100, 180 i 360.—Proszek kop. 60.—Pasta k. 100. Z prze- 
syłką pocztą 30 kop. pegina oa 50 kop. diodeja pontea Jae na cale 
esarstwo, oraz sprzedaż hurtowa i detaliczna w Warszawie u KSAND 
KOCHA, Krakowskie-Przedmieście X 83. 7 " 


©E-©-©E 
NOWOŚĆ! 


Dla udelikatnienia cery kosmetyczno-spermacetowe 


LĘCZNICZKI DO TWARZY 


Perfumera A. Engłunda. 


Skład Główny dla Rossji w St. Petersburgu u A. Engłund, M. Italiańska M 3. 


które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 
garniec i wyżej, stosownie do dobroci. 


Wina Szampańskie 


nieustępujące zagranicznym, od rs. I do rs. 3 ża butelkę. 


D u 4%, 2 Wie 


z winogron dla kuracji, butelka kop. 50. 
i Sprzedaż tychże Win odbywa się także po cenach ory- 
ginalnych w następujących składach: 
P. Rafalski. © 
p. als zerniakow 9 , 
w Składach „Merkury > > OO? 
Zlecenia z prowincji upraszamy 
toru, przysłać, gdzie takowe bez zwłoki za zaliczeniem (Nach 
nahme) wykonywane będą.—Cenniki rozsyłamy na żądanie franco. 


rszałkowska XM 50, 


wprost do naszego kan- 


269—r 


© ) 
Niema już bólu zębów 
KTO UŻYWA 
Eliksiru czyli kropli do zębów (Elixir dentifrice) 
WIELEBNYCH OO. BENEDYKTYNÓW 


pochodzący z opactwa w Soulac, 
wynaleziony w r. 1878—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie 
f , przez przeora Dom. Magueolonne. 
Nieporównany ten środek o czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia 
dziąsła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta- 
przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 


i używany jest przez 


2—r 


Środek usuwający krosty na twarzy, piegi, żółte plamy, wegry i t. p., udelikat- 
mający cerę i nadający takowej świeżość młodości—Ręczniczki te są dogodne w podróży, 
podczas kt7rej szczególnie twarz podlega wpływom słońca, A 


kurzu, wiatru i zimna; służą 


do odświeżania skóry na twarzy, podrażnionej złem powietrzem w teatrach, salonach i t. cą 
osobliwie dla panów Artystów i dla osób używających do charakterystyki, ahinki 
blansze i róże.—Dla uniknięcia podrobień każda paczka zaopatrzona jest podpisem czerwo- 


Cena paczki zawierającej 12 sztuk ręczniczków kop. 60, z przesyłką najmniej 2-ch pa- 
czek rs. 1.50, 4-ch paczek rs. 3;—Wyłączna sprzedaż w Warszawie w Pe J ? 


erji 


Leon eg Cap En EB. - 


NOWO-SENATORSKA X 4. 


749 


_ Pud Korzec 

od | do | od | do 
Pszen. 242—250 sm. i ord, posty | 
A » pstra i dobra er, p 
iala 670! 720 
750| 805 
450| 470 


” Le) 2:70 


iaa 2 wyborowa . 
Żyto wyborowe 232 funt. 
„ BPOdNIEG:. .. . « $ 
wadliwe .- . « » 
Jęezmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies 
oraa +. <4e 1 -20G 
Kzepik letni 
„` zimewy 212 funt. 
Rzepak rapos_ zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. 
Ziemniaki s sse, +.» 
Maslo świeże funt „ 
„ Solone pud . . 
Siana pud . >» sez 
Slómy pud. ... > ems 2 
Drzewo opał. twat. s. kub.| 16 | 17 
w. „ miękkie „ 114 | 15 
Dowozy osią dostawa franco, skład kupu- 
jącego. 
Pszeniey 580, żyta 900, jęczmienia 40, 
owsa 50, grochu polnego korey 5 do 


350| 405 
270| 330 
420| 465 


Z| 


SA AEA OTATTE 


IFA LETSE 
EIRT IIT SS 


12, 


Koniczyna czerwona 0d rs. 
biała od rs. 60 do 70, 


CENY ZBOŻA. 
za pud na stacji „Praga“ dr. żel. warsz.-teres. 
z dnia 29-go marca 1883 r. 

Pszenica wyborowa 128 — 138, średnia 
118—128, ordynaryjpa 90—110. i 

Żyto wyborowe 79—81, średnie 76—78, 
ordynaryjne 70—75. 

jęczmień wyborowy 75—88, średni —.— 


ordynaryjny —.—. 
Ówies wyborowy 86—90, średni 80—85 
srarnaryjny 70—78. i 
roch 716—115. Gryka 73—88. K 
jaglana 115—125, średnia —.—, AE | 


ryjna ——, B. Werner et Comp. 


PROŚBY 


do wszystkiech władz redrguje Biuro Rade7. 


honorowego Burby, bez żadnego pośrednictw* 
stręczycieli, bo przez lat kilkanaście zjednalo 
sobie dosyć wyborowej klienteli, która wie, 
że ten tylko, kto by! referentem i tłómaczem 
rządowym, może redagować i tłómaczyć, jak 
się należy. Królewska 21, wprost ogrodu. 1057 
a a 


i a a 


Kancjonowane Biuro Nanczycielskie 


Anny Damerau, 
Krakowskie-Przedmisście M 36, 
' wprost Saskiego placu, 
ma do umieszczenia Guwernerów i Nau- 
czycieli obojga płci, tak krajowców jak i 
zagranicznych, Bony różnych narodowości i 


Korepetytorów. 1050 


W dniu 29 Marca (10 Kwietnia) r. b.. o go- 
zdinie 10 rano w Żjeździe Sędziów Pokóju 
w Włocławku, sprzedaną zostanie przez pu- 
bliczną licytację 


garbarnia Nr 18 


w osadzie Krośniewice, powiecie Ku- 
tnowskim, gubernji Warszawskiej położona, 
w tabeli likwidacyjnej pod M 13 zapisana, 
własność SS. Karola Waldeck stanowiąca, 
składająca się z domu frontowego, w części 
mitrowanego, w części drewnianego, z oficyny i 
innych zabudowań fabrycznych i gospodarskich. 
Taksa rs. 4,917 kop. 97, licytacja jednak na 
zasadzie art. 1182 U. P. ©. może być zaczętą 
i od summy niższej. Do licytacji stawać moó= 
gą jedynie osoby mające prawo nabywania 
gruntów włościańskie. Akty sprzedaży także 
i warunki lieytacyjne przejrzeć można u 
W. Śmigielskiego, Komisarza Sądowego 
w Włocławku. 


Sz. Sonenberg Ad. Przys. 
j 874 


Świętojerska M 24. 


W d. 29 Marca (10 Kwietnia) r. b., o godz. 10 
aż W Ew IV Sądu Okręg. Warsz., 
sprzedaną będzie przez licytację publiczna 

w drodze działów ARR k 


Nieruchomość 


w Warszawie, przy ul. Złotej M 1517 (8 h 
nowy), położona (2-gi dom od rogn Wielkiej) 
zawierająca przestrzeni, 7837 ł. ©], w czem, 
znajduje się około 4.000 ł. ©) placu pod ogro- 
dem. Długość frontu od Ziotej wynosi 158%,,. 
Dochód wynosi obeenie rs. 3,030 rocznie. Li- 
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 15.362 k. 
76. Akty można przeglądać u Komisarza Są- 
dowego Wwiedeńskiego (Marjańska M 2) w 
a dy zaś ostatnich dni przed sprzedaża w Wy— 
dziale 4 Sądu Okręg. Informacji udziela ta- 
kże adwókat przys. Abczyński (Długa 25) 
sprzedaż działową popierający. _ 91 ” 


(ena okowity: 


[z dnia 30-go marca 1883 rokn. 
Hurt. skład. wiadro rs. 7 kop. 625 
e garniec rs, 2 kop. 48. 


Rozktad jazdy na drogach żelamych, 


hod. Przych. 
nP Pipam nową IE = 
godziny i minut. 


POCIĄGI: 
Warsz.-Wiedeńska: 


Pośpieszny 3 klasy . . . . 50 w. 
Osobowy 3 klasy . e « » « 55 pp 
Powysze ociagi łączą się 
z drogą łódzką. %4 
Kurjerski 2 klasy, . » « » 15r 
Osob. miejse. 3 klasy (do | 
Piotrkowa i Kutna). . . 0,10r 
W arsz.-.Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy. . . . « 245 pp 
Osobowy 3 klasy . + + « - 0,30 w 
'Warsz.-Terespolska: | 
Kur”erski 2 klasy. „ . e „| 4/10 ppl 115 
Poctówy $ klasy. .. hi u Tę 
Osobowo-towarowy . . . .| 715w.| 753r. 
| . 
wWarsz.-Petersburska: | 
Kurjerski 2 klasy. , 10! 8 | 
Osobowy 3 klasy . . „. CT 643 183 w, 


Pocztowy 3 klasy... , [M 4Św.|1258p 
Nadwiśl. do Nławy; | | 
Osobowy , 9.21 jö 
92 r.| 7 

Pocztowy . . . 633 w. 1042 


Nadwiśl. do Kowla 
OSGROWYE CA I 
FOSZOWYG SFA zaa SR AE 


814 r. 
2112 p, 


9_w. 
1/47 p. 


KASS ŻEL 


= JU — 


SPECJALNA FABRYKA 4 am 
AZNYCH OGNIOTRWAŁYCH 


z najlepszemi sztucznemi zamkami 


ROBERTA BOHTE, 


W WARSZAWIE 
NOW Y-ŚWIAT dom własny Nr 38, 


NAGRODY i MEDALE „gz 
otrzymane na Q i 


Wystawach 
w Europie i Ameryce. 


Wiodońh eoa AS 
Paryż + e.. 
Filadelfia 7 
bondyn . « . «. . . 1862 Q 
Petersburg . . e « „ 1870 
Móskwa ; . « . 1865, 
Warszawa . . . 1842, 

1858, 1867, 1870, 


do użytku medycznego, 
sach i wyborowych gatunkach, 
pełnie świeżą, znaną z dobroci. 


dną Poestaczy ca 
ę 


franeuzkie. Wodę 


Kolońską 


Sak-Palta 


4 calości bez prucia piorą się ifarbują, oraz 
dywany, portjery, wszelkie aksamity i t. p— 
„Filja przy ulicy Bednarskiej M 15—Fabryka 
wa rogatka Wolską, ulica Żytnia M 20, we 
własnym domu. 1052 
WACET TAJ RA 16.05 


WESŁTCHY ZU 


Skład Materjałów Aptecznych 


"AF GALLE 


Senatorska Nr 18, 


| wprost kościoła sw. Antoniego (Reformatów), 
poleca 


WATERJAŁY APTECZNE 


i Preparaty Chemiczne 


gospodarskiego 
również Oliwę Prowaneką i Nicejską. zu- 
Ocet najlepszy winny i estragonowy, 
tynę francuzką, Farby do farbowania jaj wielkanocnych w 8-miu kolorach, 
Massę do posadzek zwyczajną w różnych kolorach i amerykańską . bezwo- 
a nierównie trwalszą; 
od 35 kop., 
w mieszkaniach niezrównanej dobroci Wodę Leśną, zwaną wk 


Nowo- 


va AA EPECEUWUSBWY W AUWAĄA EPREONA miezh ich, 


Kasy moje konstruo- 
Jiwane są z najlepszego 
materjału i zzastosowa- 
niem najnowszych wy- 


jp nalazków. Wybór wiel- 

j 2 ki, ceny umiarkowane. 
i Cenniki illustrowane 
A z rozmiarami i wagą 


pe (GR się na żąda- 
U D . » 
X nie gratis. 560 


i technicznego w znacznych zapa- 


Zela- 


najnowsze Perfumy angielskie i 
tudzież do odświeżania powietrza 


Kaldry i Materace. 


BUDOWNICZY 


w'charakterze konduktora potrzebnym jest do 
osobistego dozorowania robót budowlanych na 
prowineji, na znaczny przeciąg czasu, w miej- 
scowości od Warszawy niedalekiej-—Wiado- 
mość: ulica Widok X: 16, mieszkania 5, €0- 
dziennie od: godz. 4—5. 1049 

co 


Ogrodnik kawaler 3 


| 80 
poszukuje. obowiązku od 1-go Maja lub 
l-go Października r. b., z płacą 300 
rs. i życiem. Praktyczny we wszystkich 
gałęziach tego zawodu, posiada naj- 
| lepsze świadectwa. Łaskawe oferty u- 
wasza się nadsyłać do pp. Rajchman 
M i Frendler w Warszawie, Biuro Ogło- 

g szeń, Senatorska 18, pod lit. G. G. 1031. 


HOTEL. 


Sprzedaje gą oe pośrednictwa hotel 
p.t. „Hotel Niszkowski,* istniejący w 
Wilnie, w samym środku miasta, z ustaloną 
od lat 40-tu dobrą reputacją, dający znaczny 
dochód, któty się z pewnością powiększy, gdy 
(w r. b.) zostanie otwartym nowy trybunał 
apellacyjny. Dwa lata temu odnowiono całko- 
wicie ten hotel, który posiada 50 pokoi, re- 
staurację z ogródkiem, . wszystkie potrzebne 
ruchomości i może być powiększony przez 
nadbudowanie 0:25 pokoi lub więcej. Wiado- 
mość w Warszawie u .W. K. Brochockiego, 
do g. 12 rano i od'4 do 7 po południu, ulica 
Kiekiosalna M.4, m. 17; —w Wilnie w kan- 
torze bankowym S. H. Hejmana i S-ki. 1056 


Grunta z lasem pod Wille 
w Otwocku, 

j przy samej stacji i rzece Świdrze, o 50 $ 

jj minut jazdy koleją od Warszawy, są 

$ do sprzedania na morgi. Bliższa wia- $ 

jj domość u rejenta Maciejewskiego, gdzie gą 

i plany obejrzeć. można. 1053 


qbzżiapswonni > 
Są do odstąpienia 


Dwa Zakłady 


Restauracyjne, 


z inwentarzem potrzebnym do prowadzenia 
podobnego handlu, jeden w mieście gubernjal- 
nem przy dużym hotelu, w którym pomiesz- 
cza się i teatr, drugi w miejscu kąpielowem. 
Bliższa wiadomość. w Warszawie w handlu 
pp. Koteckiegó 5 


ta AE AT ra 


1 SEAN 


rz ED KÓRESZNY PR). OO eaaa LEEMO O BAODOAO PB 2 DOLL ROBA ZO OE E aja 6 Bi OI RÓWPŃ PZ NG R RRERLA | LA 
PASE DZE 


GAZY ccżel 


po cenach przystępnych, 


IE et i PA W Datua aar a) 


W WARSZAW 'LĘ; 
elz tanza fi mn zm 


pezar 


NN me «bs wprost Banku 


i Schobera. 885 „wysyłają 


kiego rodz 


ma NI Z 
Magazyn brawa 


WYROBÓW 
krajowych i zagranicznych, 
pod firmą 


W. Kleczyński i S-ka 


Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 
w gmachu Resursy Obywatelskiej. 
otrzymał na sezon wiosenny i le'ni, 
wielki wybór towarów i sprzedaje 
takowe, jak zawsze, po cenach bar- 
dzo nizkich, a mianowicie: 


Materjały jest py © top. 18 
Cherveuil 


w kratkę, 2 łokeie szeroko= 

ści, w najświeższych dese- 
niach, łokieć po kop. 65. 

. < 


Chardon jaspé piia 
R e psy gład 


ie, w różnych kolorach, lok, 
po kop. 227, i 30. 


Kaszminy ipo opon eo 
Kaszmiry 


czarne, 2 iok. szerokości, lok. 

po k. 70, 80, 90, rs. 1, 1.10, 

1.25, 1.50, 1.60, 1.80. i 1.95. i 

m , *ZATNY. cieć e 

Kaszmir d eté ŚTE łokieć po k 

Tartara. 2 łok. szet, w najświeższych 

A . z 

Crêpe fantaisie 


deseniach, łok. po rs. 1.15 i 1.25. 
2 lok. szerok., lok, 
po rs. 1.25. 720 * 


Kasy ogniotrwałe 
pierw. Aust. uprzywil. fabryki 


F. WERTHEIM8 Comp. 


W WIEDNIU, 
Dost. Dworu J. ©.. K. M. 


z zastosowaniem patentowanych 
zamków, za otworzenie ktorych 
bez klucza, wyznaczoną jest na= 
groda 1,000 dukatów w złocie. ` 
Pierwsze medale na wszystkich 
wystawach powszechnych. + 
i Nowe zabezpieczające mechaniz= 
ej my. Kasy nasze chroniły swa 
zawartości przeszło w 40) wypadkach włamania 
iognia. Generalny Reprezentant 


MIKOŁAJ BRAUMAN, 


w Warszawie, Elektoralna M 13. 
Cenniki ilustrowane z rozmiarami i wagą, 


się na żądanie franco. 426 
PPM z m wazy v9 i 


aju 


aS * | 
dla PP. Kupców, Fabrykantów i Przemysłowców. 


Do.wynajęcia od 1 Lipca r. b., w domach po fabryce Laferme, przy rogu ulic Marszałkowskiej i Złotej. 
18 otworów sklepowych od ulicy Marszałkowskiej. 
Wielkie sale na l-m piętrze, mogące się łączyć ze sklepami. 
Lokale i obszerny ogród w podwórzu, na bawarję i zakład restauracyjny. 
Wielkie sale ma zakłady fabryczne i przemysłowe. 
Jeden z domów, mianowicie od ulicy Złotej może być w eałości wydzierżawiony. 


RT KE: 


„Wauka i wychowanie. 
Pene niemka z wyższem wykształceniem i 


nA PSE poppa 


chlubnemi świadectwami, potrzebna ` jest. 
fiadomość w handlu: win M. Stypińskiego, 
róg Leszna i Karmelickiej M 1. „ 4248 


rancuzka rodowita, życzy dawać lekcje 

konwersacji, gramatyki i literatury. Ofer- 
ty w Kantorze Kurjera Warszawskiego, pod 
lit. A. M. A 4206 


Boria niemka Tub francuzka, z dobremi 
4 kie) potrzebna jest. Wiadomość: 
Krakowskie-Przedmieście 40, -u szwajeara 
Banku. Sa - «4182 
tudent Uniwersytetu, życzy sobie przyjąć 
Jjzaraz korepetycję na wsi. Adregowne pić 
15zę: J. Nerwieki, Warszawa, Uniwersytet. 


tarare le: Cieni 


Wiadomość w Magazynie Mebli Piechowskiego i 


S-ki, Marsz 


td, 


R EN PW EARS £ 
,auczycielka posiadająca je JĘZYKI: 
i polski, francuzki i niemiecki z konwersację, 
raz przedmioty klasyczne, poszukuje lekeyj. 
Chmielna XM: 54, mieszkania 1. 4360 


punas inżynierji -przygotowuje uczni do 
( szkoły junkierskiej korpusów kadetskich 
ete. Cena umiarkowana. Marszałkowska X 6, 
mieszkania 6. 3725 


prof. de Próchamps, Długa 23. Francuzka 

młoda życzy bezpłatnie towarzyszyć do 
Włoch lub Francji. Potrzebna młoda niemka 
z metodą freblowską. 4167 


Pos jest zaraz lub od pierwszego 
bona niemka, do dwojga dzieci, umiejąca 
szyć. Do właściciela domu M 5, przy ulicy 
Marjensztadt. 4359 


ałkowska Nr 60, 1-sze piętro, od 10 do 1 i od 4 do 6. 


ona mówiąca dobrze po franeuzku, potrze- 

bną jest zaraz do. trojga małych dzieci; 
biura rekomendacyjne -mogą  pośredniczyć. 
Żurawia M 11A, mieszkania 4 


zyka niemieckiego uczy z konwersacją 
ep doświadczony nauczyciel, za przystępną ce- 
nę. Wiadomość: Świętokrzyzka X 25, m. 17. 
Zastać można od godziny 12—2. 4314 


Jkończywszy warszawski Aleksandryjsko- 

|Maryjski Instytut z pierwszorzędnym pa- 
tentem, poszukuje lekeyj, korepetycyj, przy- 
gotowuję do instytutu, oraz do innych zakła- 
dów naukowych. Pańska M 4, m. 88, od go- 
dziny 10—1. 4358 


Posady i prace. 


| Janny potrzebne do staników i do nauki, 
ze wszystkiem. Królewska M 41. 4599 


818r 


Madej POZA CJ KOBE AŻ EAO IA A A 
age do gub. zachod. na wieś osoba, 

w średnim wieku, do pilnowania trojga 
małych dzieci i zajęcia się niemi, a umiejąca 
przytem: krawiecczyznę, szycie biale i szycie 
na maszynie. Ządane są przytem dobre świa- 
deetwa. Zgłosić się: ulica Mazowiecka X 5, 
iętro I-e mieszkania.M 1. 4289 


por kompletnie uzdolnione w krawiec- 
czyznie, potrzebne są do magazynu S. Lulla 
et Comp. Długa M 17. 4309 


eśnicznego kawalera, w sile wieku. po- 
jszukuje się. Wiadomość przy ulicy Mazo- 
wieckiej M 8, mieszkania 3. 4361 


GZ w .wieku lat 13—16 z rekomen- 
dacją. potrzebny jest od 1 Kwietnia do 
uslug kantorowych. Wiadomość w kantorze: 
ul. Nowogrodzka X 8. 582 


_ |f anna czna 6 na maszynie Wil- 
$ sona, potres na usas. DiS 6 — son 
31, mieszkania 10. 


NWN, 
|zztowie potrzebni do zakładu tokarsko- 
galanteryjnego, Nowo-Senatorska 4. 4374 


Rokotnik umiejący czytać, pcz A do 
X 


fabr. szuwaksu Ś, Glińskiego, Nowy-Swiat 
58. Tylko uczciwy i pracowity może li- 
Czyć na stałe i korzystne zajęcie. 4376 
anny do kwiatów, uzdolnione i podręczne 
potrzebne zaraz. Pragn brać robotę do 
omu, znajdą także zajęcie. Fabryka ryj 


tów, Świętojerska 3 20. 4193 
pra dobrego wychowania, mówiąca po 

francuzku, wydoskonalona w gospodarstwie 
domówem, energiczna, poszukuje pomieszcze- 
nia w domu aj a prywatnym. Chmielna 
N 26, mieszkania 6. 4005 


Jczennice potrzebne do krawatów. Róg 

Marszałkowskiej i Pięknej M 6, mieszka- 
nia )6 18. 4196 
panny do kwiatów, uzdolnione, Poärgane i 

do nauki, po miesiącu płatne, potrzebne do 
Pałacu Brihlowskiego, ulica Wierzbowa; wia- 
domość u p. Borodzicz. 4177 


peme starsza, uzdolniona kompletnie do 
|kim sukien, potrzebną jest do Magazynu 
ubiorów damskich S. Łazowert, ul. Miodowa 
è 6. Tamże potrzebne panny do okryć, sta- 
ników, spódnic i do nauki. 178 


anny do sukien, zdatne i do nauki, | 
trzebne są. Bednarska M 7, m. 24. 41 


złowiek w średnim wieku, b. urzędnik, 
A pposzukaję jakiegokolwiek zajęcia. Oferty 
składać prosi w sklepie pod firmą Przy A 


Ul. Marszałkowska, róg Zurawiej M 16 i 26. 
FE do maszyn Singera I nan WiE 
sona, podręczne do bielizny, krawiecczy= 


zny, za dobrem wynagrodzeniem. Wiadomość: 
Ulica Nizka M 16, mieszkania 8. 


pomy wykształeone, potrzebne są do ma- 
gazynów firmy Judlin. Wiadomość w skle- 
ie: Niecała M 9. 4831 


aszynistki potrzebne są do maszyny Sin- 
Miesz i Whelera Wilsona. do bielizny, pod- 
Tęczne | do nauki. Ulica Świętojańska 3 15, 


3-cie piętro. 4333 
pæ my podręczne potrzebne są do krawiec- 
: cayany. Ulica Ptasia M 4, m. 32. 4401 


lzłowiek młody, wykształcony, posiadają- 

y języki, polski, ruski, niemiecki, fran- 
cuzki, oraz rachunkowość, poszukuje posady 
ub stosownego zajęcia. Adresować proszę; 
- Zielna X 2, mieszkania 4, W. W. 


aatomik z kaucją rs. 50, potrzebny jest 
do sprzedaży piwa. Wiadomość: Chłodna 
M 20, w składzie wódek. 4341 


rukarza litograficznego potrzeba do W. 
Dig er, Nowy-Świat 3 53. 4335 


(05933 kompletnie uzdolniona w krawiec- 

„Uczyznie, może się zgłosić na ulicę W'spól- 

na % 34B, mieszk. 5, zrana. 7 
Jczeń potrzebny jest do krawca. Ulica 
Chmiela 8 187 4326 


anny potrzebne do pracowni sukien dam- 
pam Fjatno i po ne. Ul. Zielna M 7A. 


soba w średnim wieku, znająca języki: 
0 lski, niemiecki i franeuzki, pragnie przy- 
jąć miejsce kucharki w zamożnym a nie licz= 
nym domu, lub też do preiron osoby, Wia- 
domość: Królewska M 1, mieszk. 8. 4354 


janny potrzebne są zaraz do sukien, zda- 
tne i do nauki. Marjańska M 11, m.5. 4352 
janny kompletnie uzdatnione do krawiec- 
czyzny, pracyjące poprzednio w pierwszo- 
rzędnych 2-1 [TY potrzebne są zaraz do 
racowni Izabeli Sierzputowskiej, Tłomac= 
tie R 2. 4315 
łanny zdatne, FRI ezne i nauki, po- 
trzebne są do fabryki kwiatów. Ul. Chło- 
na.» 17, mieszkania 11, 1-sze piętro. Wia- 
4322 


domość u stróża. 


anna potrzebna do szycia. Szpitalna M 2, 
mieszk.6. Także francuzka potrzebna. 4323 


anny potrzebne za podręczne, do masz 
pi do nauki, do bielizny. rakowakior Praed. 
mieście M 26, palac Kazimierowski, — Ko- 
żlowgka. 4377 
lanny uzdolnione w robocie sukien dam- 
„ł skich i do nauki potrzebne Są ząraz. Zielna 


M 18, 2-6 piętro, mieszkania M 8. 4378 


p anny uzdolnione w szyciu, mogą być przy- 
Jęte na naukę, do pierwszorzę ze fabryki 
krawatów, pod korzystnemi warunkami. Wia- 
domość: Erywańska M 8, w fabryce krawatów. 
panay podręczne do sukien potrzebne są, 
przy ulicy Bielańskiej M 12.—Lebenstein. 
pz O CE EE an 
anna starsza do ubierania kapeluszy dam- 
skieh, potrzebną jest zaraz na wyjazd do 
Rosji, za dobrem wynagrodzeniem. zk o bar- 
zo qa się starać o powyższą po- 
> w z ACE > skłądzie wstążek St. 
Dąbrowskiego, przy ulicy Żabiej X 2, w gor 
zinach wieczorowych pomiędzy 6 48. 4 
Jjaftarki i maszynistki potrzebne. Wspólna 
M 32, mieszkania 18. 591 


ad i zne potrzebne do bie= 
iha liska A air wskaże, 4390 


„R ZŁ wa 


anna bns Jest do bielizny do dziu- 
P= śheka w 6, gor Pako 2. 4396 
soba młoda poszukuje miejsca sklepowej 
|| u rzeźnika Is jae a Wiadomość: kłosk 
rzy szpitalu św. Didka, 595 
soba młoda posiadająca języki, życzy so- 
(5: umieścić śą za basjorkę lub modystkę 
z kaucją rs. 200 lub też óręczeniem hypo- 
tecznem. Wiadomość u E. Dobieckiej, Nowo- 
Senatorska 5, hotel Litewski, mieszk. 22. 594 
(35 młoda, wykształcona, z dobrą mu- 
zyką, zaraz pragnie się umieścić do dzieci 
oraz opieki nad niemi. indomość u pani 
E. Dobieekiej, Nowo-Senatorska 5. w hotelu 
Litewskim, mieszkania 22. 593 
posrka potrzebnym jest do ekspedycji 
pieczywa z piekarni. Wiadomość: Furmań- 
ska M 11 nowy, u właściciela domu. 4237 


łowiek młody, wykształcony, b. urzę- 
dnik, poszukuje posady. Gwarancja pewna. 
iadomość w dystrybucji, Freta M 21. 4188 


p zdatne do spódnie, potrzebne są. 
Wiadomość: Leszno M 7, mieszk. 10. 420 


Maska potrzebną ge naj "PB cy 
czą (róg Wspólnej, dom Kosenielda 
Aj 17. z 4180 i 
Janny potrzebne zaraz do krawieeczyzny 
| dams ibi, Dzielna 12, do Ko ytowskiej, 

Kupno i sprzedaz. 
R sprzedania szafy dei | bufet, przy 
sklepie 


ł ierskiej M 2. Wiadomość w 
re Włodzimierskiej Kc 


Glińskiego szuwaks glicerynowy, kon- 
M.serwuj cy W ybornie obuwie, oraz atrament 
we arraiki folorach, dostać można w skle- 

ach Warszawy i Królestwa, jakoteż w fa- 
br ce przy ul. Nowy-Świat 58. 372 


oń wałach gniady, rosły, 5 lat do sprze- 
Kita przy ulicy Gęsiej i dueirć "bt pod 
M 18, stróż wskaże. 4217 
jowóz z Tordekiem w dobrym stanie, do 
| sprzedania. Wiadomość u stróża: ulica Dłu- 
ga k 19. 4293 


= nnn 
e oby tokarskie: cygarnicz- 
W: m Pal rozmaite inne, cybuch 
wiśniowe, fajki, laski, korkownice do bute- 
lek, rączki do gazet, narzędzia chirurgiczne 
cynowe, wszystko po cenach znacznie zniżo- 
nych, z powodu zupełnego zwinięcia interesu. 
F. Frybes, ulica Elektoralna M $. 
man do sprzedania! Bronzy, biurko, zega- 
ry, antyki, dywany perskie, obrazy olejne 
i akwarelle. 37 Leszno, m. 13. 2963 


jppne garderobę jedwabną i aksamitną. 
Fon M 37, dystrybucja. 504 


pace i skarpetki bez szwu, po ce- 


nach fabrycznych, w wielkim wyborze. Ul. 


Nowy-Świat 19, m. 17, w poprzecznej oficynie. 

( apelusze gotowe do grubej żałoby, z woa- 
Ku i bredami, od rs. 4, poleca Fijałkow- 
ska, Senatorska M 18, wprost kościoła po- 


Reformackiego, w podwórzu. 
ortepian palisandrowy, dobry, do sprze- 
dania. Hoża X 14B, mieszk. 4, od 4 do 6 
po poludniu. 4154 
aszyna do pończoch do sprzedania. Ulica 
Wacka X% F mieszk. 320 4149 
jortepian 6 oktaw, PARDO, b. tanio do 
sprzedania w magazynie mebli, ulica Mar- 
szałkowska M 48. 4158 


Ik powodu wyjazdu do sprzedania zaraz 
| Pahat damskie, buciki damskie na małą 
nogę, burnus syberynowy, różne szkła i za- 
częty na kanwie pas na fotel. Ul. Ogrodowa 
M 9, mieszkania łą 577 


lortepian fabryki Kaps'a, w dobrym sta- 
nie, do sprzedania. Widok X 17, m. 
od godziny 10—1. 


jozostawiono do sprzedania łańcuch zło- 
ty, wagi duk. 20, za rs. 65, zegarek męzki, 
damski, medaljon, kolczyki, korale, pierścion- 
ki i różne rzeczy, Krakowskie - Przedmieście 
X 51, w magazynie jubilerskim Grodzickiego. 


M 11, 
4336 


| o sprzedania dwa okrycia i kaftan aksa- 


mitny. Ul. Wspólna X 34b, m. 5. 4356 

,ortepian najnowszego systemu, oraz pia- 

nino berlińskie z eałym blatem, do sprze- 
dania. Miodówa M 3, mieszkania 17. 4384 


Foe 7 oktaw, czarny, pózostawiono 
do sprzedania za 275 rs., w fabryee forte- 
pianów T. Elwart, Mokotowska X 21 (przy 
placu św. Aleksandra), reperacje i strojenia 
przyjmuje. 4385 
anio do sprzedania, kanarki piowające 
E czubkami, bardzo ładne. Złota X: 13A, 
mieszkania 15. 4387 
owodu wyjazdu jest do sprzedania gar- 
Taker mebli orzechowy, oraz łóżko, komo- 
da, biurko i inne sprzęty gospodarskie; su- 
knia niebieska jedwabna, raz użyta. Wiado- 
mość: Nowy-Świat M 72, mieszkania 11, mo- 
żna widzieć od godziny 12 do 6. 
Ito obiadowe są do sprzedania, za przy- 
ei cenę, u Aa eth Hoża M 4. 4670 


bedank oni Gd Na A Ew CA EA A 

o sprzedania: sofa turecka, suknia wie- 
dana aryzka, nowa, sztuka. płótna i 
wiele innych rzeczy z garderoby damskiej. 
Plac -ġo Aleksandra X 12. w. 3. 4381 


anapa i sześć krzeseł, wyściełan do 
K: padania Ul. Wróbla. MT. u włażcicłela, 


o sprzedania faeton mały nowy, na parę 
i jediago konia, oraz koez z fordeklem u- 
odróży. Wia- 


żywany, zdatny na wieś i dò 
u p. Mere- 
4317 


domość przy ulicy Leszno M 
sińskiego. 


eble do sprzedania tanio, mało używane, 
garnitur do salonu orzechowy, rzeźbiony, 
redens i szafy rozbierane ozdobne, wiedeń- 
skie, tremo czarne i orzechowe, garnitur ca- 
ły Y, 2 biblioteczki, regulator, stoliki do 
kart onsolkowe, szafki do bielizny, lustr 
szeslong, stół jadalny z krzesłami, firanki 


biuro. Chmielna hs 
ERGY. M 52, mieszk peT wprost 


əble; garnitur orzechowy rzeźbiony, Sza- 
JfRfy rozbierane, garnitur francuzki, kredens, 
konsolki do kart, stół jadalny stolik do sa- 
mowara, szeslong, biuro, tualeta damska, łó- 
żka, umywalka, nocne szafeczki, szafka do 
bielizny, lustra, trema z murmurem, lampy, 
regulator, firanki, tanio do sprzedania. Twar- 
da M 6, w pałacyku na lewo, mieszkania 
M 41. 4107 


;eble do sprzedania tanio, mało używany 
Nigarnitur orzechowy, rzeźbiony, 8 roz- 
bierane, ozdobne, kredens wiedeński, -tremo 
czarne i orzechowe, garnitur angielski, kon- 
solki do kart, biuro męzkie, szeslong, kozet- 
ka z 6-ma napoleonkami, tualeta damska, 
szafka do bielizny, komoda, stół jędalny, łó- 
żka, umywalka i firanki. Marszałkowska 26, 
róg Chmielnej, mieszk. 30, 4187 


feble do sprzedania: garnitur, szafy ro- 
Hf zbierane, szafka do bielizny, binrko, fotele 
fantazyjne, sofa, stoliczek damski, lustra wi- 
szące, jedno czarne wielkich rozmiarów, z 
marmurową podstawą; Z jadalni dębowe ume- 
blowanie, kousolki i krzesełka czarne rzeźbio- 
ne, tualeta orzechowa, misternej roboty, dy- 
wan, lampa, firanki z gzemsami $>. sprzę- 
tów domowych. Chmielna X 13a, stróż wska- 
że, od 10-ej rano, 


eble do sprzedania, eleganckie, orzecho- 
Miwe, pięknie rzeźbione, do salonu garnitur 
napoleonkowy, dwie szały rozbierane, tremo, 
lustro greckie, szafka do bielizny, biurko, 
kredens, szeslong, stół jadalny z krzesłami, 
para łCżek, dwie minanżerki do kwiatów, fi- 
ranki, etażerki, wszystko tanio. Ulica Złota 
M 10, stróż wskaże, 4342 


—— LM ————————->->--sL-2>->- Ls 
pe sprzedania lustra modne, bardzo wiel- 
kie, garnitur mobli czarnych i do buduaru, 
kredens, stół, krzesła, stolik samowarowy, 
dębowe: otomanka, tremo, łóżka, umywalnia, 
szafki, dwie szafy do sukien, stoliki różne o- 
krągłe, szeslong, biurko, krzesełko dziecinne, 
lampy, żyrandol, świeczniki Ścienne i stoło- 
we, kolumny, firanki, obrazy, dwa stoliki do 
art i inne rzeczy. Wiadomość: Sienna M 3, 
mieszkania 4. 4226 
par w wielkim wyborze po zwiniętym 
magazynie, wyprzedają się niżej kosztu. 
Bracka M 7, m. 3, 1-e piętro od frontu. 4246 
| lks! eleganckie, módne, z kilku 
pokój, zaraz do sprzedania. Żurawia M 9, 
mieszkania 9. 4223 
H eble różne są do zbycia z powodu wvja- 
zdu. Chmielna M 29, mieszk, 7. _ 4174 
o sprzedania duży kredens dębowy. u 
stolarza; Wileza X 12, w miejscu. 4165 


elle gospodarskie do sprzedania. Hoża 
M zy, mieszkania 9. 4170 


Interesa handl. i majątk. 


klep wikiuałów jest do sprzedania. Ulica 
Pańlka 3 17. 4195 


fes, jest do odstąpienia, z eatem urzą- 
0 


dzeniem, za bardzo przystępną cenę. Wia- 
mość powziąść można: ulicą Ostrowska M 7, 
u rządey domu, rano do 9, po południu od 
3-ej do 6-ej. 4302 
haa korzystny interes może nabyć 0s0- 

ba, posiadająca około 1,000 rs. Wiado- 
mość w sklepie Zenona, Świętokrzyska, róg 
Włodzimierskiej. 4270 

s. 7,500—8,000 do wypożyczenia w píer- 
Rowy dniach Kwietnia r. b., na hypotekę 
domu w pierwszej połowie wartości, bez po- 
średnictwa. Wiadomość: Marszałkowska 57, 
mieszkania 3. 4271 


|| ia z kapitałem od 30,000 do 40,000 
d 


rå. do interesu fabrycznego, solidnego i 
obrze proeeńtującego. Summa ta potrzebna 
do powiększenia produkcji, która na żądanie 
zahypotekowaną yć może. Oferty proszę nad- 
syłać, do kantóra Kur. Warsz. pod literą 
M. F. Z. 4368 

o sprzedania plac na Kamionku, łokci 
| kwadratowych 4,500. Wiadomość u pana 
Karola Tybie na Kamionku M 25. 4325 


Ks? wiktuałów do sprzedania, za cenę 
i przystępną. Wiadomość na miejscu, przy 
ulicy Grzybowskiej M 47. 4363 

ubli 2,000 potrzebne są zaraz, bez pośre- 
oe, na spłacenie takiejże snmmy za- 
hypotekowanj na domu murowanym w War- 
szawie. Wiadomość w sklepie galanteryjno- 
norymberskim E. Rudzińskiej. Rymarska M 5. 


klep wiktuałów egzystujący kilkanaście 
NI „do sprzedania. Wiadomość: kiosk, rm 
Ciepłej i Twardej, 588 


ubli 60,000 do wypożyczenia częściowo lub 
razem, na pierwszy numer hypoteki. Inte- 
resant zostawi wykaz wraz z adresem w kan- 


tórze Kurjera pod literami F. Z. 4346 
klepik wiktuałów jest. do sprzedania od 

Jl-go Kwietnia. Ulica Wileza % 10. 4353 
klep wiktuałów od kilkunastu lat egzystu- 
jący, z powodu zmiany interesów jest do 

sprzedania, Chmielna X 56, 4380 


klep przy ulicy Przejazd M 1, jest do od- 
stąpienia. Wiadomość na miejscu w maga- 
zynie obuwia. 4318 


(lep galanteryjno - norymberski, z oknem 
iiwystawowem, mieszkaniem, urządzeniem i 
towarem, do sprzedania. Wiadomość: uliea 
Leszno X: 53. 4009 


klep egzystujący od lat kilkunastu, dobrze 

procentujący, który byt wą td jest do 
sprzedania. Ulica Leszno X 45. 4332 

klep wiktnałów do sprzedania każdego cza- 
ijsu. Nowy-Świat X 18, sklep od ul. Smolnej. 


klepik wiktuałów z dystrybucją jest do 
„zn z powodu A Pk pc 2a. 
(kle wiktuałów do sprzedania. Ulica Że- 
Miazna W 37. 4398 


eA a 
| pprtakeizag z kawiarnią dobrze pi 
jaca, zaraz do sprzedania. Ul. Śliska M5. 


kach, do sprzedania. Wiadomość tamże. 


Ç klep wiktuałów z naftą i dystrybucją do 
i'sprzedania. Uliea Krucza, róg ulicy Wil 
czej M 11. 4169 


klep spożywczy do sprzedania, Wiadom. 
§ a SI 4168 


ulica Sienna M 15. 


(klep z wiktuałami do sprzedania. Ulica 
MSmocza M 3. 4157 


LG a 


o sprzedania od I-go Kwie- 
tnia, z wyrobioną klijentelą, na ul. Chło- 
dnej 3% 12, wprost kościoła. 4163 


7, powoda wyjazdu jest do odstąpienia ka- 
ż i uli- 


ciela sklepu. 4164 


pé godziny drogi od stacji Ruda Guzow- 
h ska, w osadzie Wiskitki, jest do sprzeda- 
nia dom z drzewa na podmurowaniu, o 4-ch 
pos tapetowanych, kuchnia, spiżarnia, 

ty pokój na górze, w podwórzu dom o 3-ch 
pokojach i 2-ch kuchniach; piwnica, zabndo- 
wania stajenne i gospodarskie, studnia ze 
zdrojową wodą, ogród owocowo-warzywny i 
kwiatowy, altana mieszkalna, inspekty, staw 
zarybiony, za ogrodem pole orne; tamże dwa 
pokoje z kuchnią na letnie mieszkanie lub na 
stałe. Wiadom.: Nowogrodzka 23, m. 20. 3873 


agle angielskie do sprzedania w dobrym 
stanie, z miejscem lub bez. 
wiejska M 9. 


wiorst 5. BIiż- 


j si 
sza wiadomość: ul. Złota K 2, mieszkania 6, 


pomiędzy 4 i 5 po południu. 4111 
o bardzo korzystnego interesu na pro- 
wincji, potrzebny jest zaraz wspólnik z ka- 

pitałem od 2 do 3 tysięcy rubli. Znajomość 

czynności handlowych konieczna. Bliższa wia- 

domość w magazynie wyrobów złotych p. M. 

Mankielewicza w gmachu teatralnym, pod 

filarami. 4213 


Lokale 


Jokój umeblowany z usługą, zaraz do wy» 
| najęcia. Hotel Saski M 120. 4312 


rj powodu wyjazdu do odstąpienia od 1-go 
Joon dwa pokoje, przedpokój, DA 
spiżarnia, miesięcznie rs. 18. Ulica Smolna 
X: 8, mieszkania 9. 4221 


klep obszerny z wystawą do wynajęcia od 
Mil-go Kwietnia, za rs. Ulica Elektoral- 
na M 45A. 4212 
okój na dole, umeblowany, z nsługą. 
Fa  ymajęcie dl tego Kwienia UIN 
Swiat M 39, stróż ws e 4236 
okojem do najęcia od 1 Kwietnia 
pgi "300 aeie 3 pokoje na 3-m pię- 
kuchnia ze zlewem i wod 


rzedpokój, prz ulicy Elektoralnej 28. 4 
alan i sypialny, elegancko umeblowane, 
S5 wynajęcia od 1-go Kwietnia. Bracka 
M 5, mieszkania 20. 4129 
3810, MIOBZEA A mmap nin 
okój umeblowany, ze wspólnym przedpo- 


kojem, od 1 Kwietnia, jest do wynajęcia. 
Marszałkowska 37, mieszk. 7. 4173 


mieście M 69, mieszk. X 5, widzieć można 
4214 

IR powodu wyjazdu jest do odstąpienia za- 
araz z kontraktem do św. Jana r. b., na 
dogodnych warunkach mieszkanie, świeżo ta 
petowane, złożone z 4-ch pokoi, przedpokoju, 
alkowy i kuchni, z wszelkiemi wygodami, 
przy ulicy Ogrodowej X: 9. 578 


(klep wiktuałów, ul. Ciepła X 5, po schod-. 
| 


"ATE 


utrzymaniem. Krakowskie-Przed-' 


‘klop frontowy, z 4-ma suterynami widne- 
mi i kuchnią, zdatny na bawarję, do wy- 
ajęcia. Podwal X3, obok kolumny Zy- 
gmunta. 4181 


dem 4adny i obszerny, na parterze za 
drogatkami Belwederskiemi, 15 minut od 
stacji trunwai, jest do wynajęcia od Wielka- 
nocy, albo na letnie miesiące, z meblami lub 
bez. Bliższa wiadomość u F. Wierzbiekie- 
W ewy OE. 
jechocinek; lokale i sklepy obok apte- 
ki. Zawawiać można: ul. Wspólna M 12, 
mieswkaniw: 3. 3999 


m. Aya PORADZE PZA Ea * 
omieszczonie przy familji dla przyzwoi- 
tej „osoby płci żeńskiej. Ordynacka M 6, 

mieszkania 20. 4199 
jołzój umeblowany z balkonem, osobnem 

Poi do wynajęcia, lub pokoik dla ko- 

biety. Piękna M 1D. 4166 
obal wyrobiony na magle, z kontraktem 
do'1-go Lipes 1884 r., wraz z maglami 

wiedeńskiemi do nabycia, od 1-go Kwietnia 

r. b. Wiadomość: Wilcza M 17. 4402 


o wynajęcia pokój z alkową, z mebla- 
mi i usiugą, cena 20 rs. miesięcznie. Ulica 
Chinielna 3% 25, m. 10, 2-gie piętro. 4249 
o wynajecia od 15 Kwietnia lub stoso- 
l wnie do vwowy, przy ulicy Bonifraterskiej 
XÆ 5, Jokal: 2 pokoje, przedpokój i kuchnia 
z dużym ogrodem, stosowny na letnie miesz- 
kanie lub też dla pp. ogrodników. Wiado- 
mość: Nowy-Świat M 44, m. M 13. 4351 
o wynajęcia od 1-go Kwietnia 1883 r. 
Dio sala bilardowa, pokój, kuchnia i pi- 
wnica, mogaey służyć na cukiernie, kawiar- 
nię, restaurację lub bawarję. — Tamże pie- 
karnia z mieszkaniem na parterze. Wiado- 
mość u właściciela domu przy ulicy Freta 
W 49, na 2-m piętrze. 4319 


o wynajęcia zaraz mieszkanie na 1-m 
l iętrze, A 2 pokoje, 2 gabinety, przed- 
kój i kuchnia. Nowy-Świat M 53, m. 15. 
o odstąpienia od 1 Kwietnia na kwartał, 
z meblami lub bez, 3 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, z wodociągiem i klozetem, za cen 
zniżoną. Mieszkanie to może być wynajęte 1 
nadal. Szpitalna XM 3, w pracowni Karoliny. 


n 


0 


ooo 
uS PRZEWODNIK ADRESO 


' ADWOKACI PRZYSIĘGLI. 
Finkelhaus Adolf i Jan, Miodowa 6. 
ACBOAM E RK 
BukatyE. dzierż. Sołtykiewieza. Graniczna 10. 
Karpiżski W. Elektoralna 35. 
Kucharzewski HH.gl.skl.wód min.Senator.11. 
Szteyner F. apteka dworu J. C. K. M., 
Krakowskie-Przedmieście 63. 
Wenda i Wiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec PA. Graniczna 14. 


BŁAWATNE TOWARY. 
Briser ludwik, Żel. Brama przyogr.Saskim2. 
Grartzman*E..r. Zab.i Żel. Bramy413a,i płótna. 
JarzębskiL., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br.ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Żel.Brama, przy ogr. Saskim 2. 
BROŃ i PATRONY. 
Bekker K.&J., fabr.i sklad hurt.(znaczny rab. 
hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38. 
Stapf J. Nowy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład,największy wy- 
bór. Znaczny rabat hurtowy. Dluga 29. 
BUDOWNICZY, INŻENIEROWIE. 
Broslaner Michat, Długa 23 (Eldorado): 
CUKIERNIE 
KwieciisziE.Leszno28,warsz.fabr.czekolady 
Salis G., dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i sodejkla fa- 
bryka cukrów i lodów, Plac Bracki. 
CZYTELNIE. 
Teleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Krankowsk:, Praga, ulica Targowa 155. 
LENTYŚCI. 
Idzikowski, Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
Meuraark EE. Dluga 31,obokhot.Niemieckiego. 
Neumark M. Tłomackie9, dawn. Długa31. 
FORTEPIANY (fabryki). 
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Kiidt J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna 6. 
FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście 7. 


FRYZJERZY i PERFUMERJA. 
Szulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski. 
GALANTERJA. 
Benzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 

sza W. S. et Co., Hotel Europejski. 
revs Jan, Senatorska róg Bielanskiej 16. 


iews „ Senatorska 22, filja Senat.6. 
Straus A. Marszałk.50n zabawki fason eiT 
Wortmaaś L. Wierzbowa po major eT 


GTL ZY (fabryki). 


Ożarow et £o., Chmielna 4, wprost Belle-Vue 
W DrukarniKurjera Warszaws 


p ga p "A TA"TZTA ke. Koka ży TNR Ą „2 
= i Pier" Ra a EJ PECO "w"= PNY: 4 ital teia ER o WRZE 7 rż ZE ("SĘ bę 41 >=WN p" 
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okój kawalerski z przedpokojem do wy- 
najęcia za nizką cenę. Królewska 41. 4400 


pokój kawalerski do najęcia. Nowo-Próżna 
XN: 5. mieszkania 6. 4355 


u zaa a 

po irontowy na 2-m piętrze, z osobnym 
wchodem, widny, suchy i czysty. Żurawia 

M-33, mieszkania: 5. 4343 


p Dmeide ZEDO. „IP 

ji o wynajęcia pokój umeblowany z 050- 

|bnem wejsciem. Mazowiecka M 11, stróż 
4 A 


wskaże. 345 


okój do wynajęcia, duży, widny, z 080- 
bnem wejściem, od 8-go Kwietnia. Ulica 
4347 


p 

Piwna M 42, mieszkania 11. 
pos; dla osoby, płci żeńskiej, chodzącej 

do zajęć. Nowy-Świat 53, mieszkania 20, 
podwórze, drugie piętro. 590 
Piz z osobnem wejściem, z uslugą i opa- 
łem, od 1 Kwietnia r. b., za rs. 10 mie- 

sięcznie do wynajęcia. Ulica Chmielna M 52, 

4367 

g Klop z wystawą do wynajęcia, za rs. 350. 

| Świętokrzyzka M 10, od Nowego-Światu 
4 dom.—Szafa z lustrem i- zegarem, gablotką, 
kontuar, 4 znaki dystrybucyjne za rs. 50. 
| rólewska X 37, vis-à-vis pałacu Gran- 
cowa, od 8 Kwietnia 1883 r.: 2 sklepy z 
mieszkaniami, z wodociągiem i zlewem; 3 po- 
koje. przedpokój, pasaż i kuchnia, na parte- 
rze; 3 pokoje, alkowa i kuchnia, na 2-m pię- 
trze; 3 pokoje i kuchnia, na 3-m piętrze; 6 po- 
koi, przedpokój i kuchnia, na 3-m piętrze, od 
frontu, z wodociągiem i zlewem. Wiadomość 

4391 


Doniesienia rozmaite. 
abryka kufrów, waliz i toreb do podróży, 
W alerjana Breymeyera, Krakowskie-Przed- 

mieście 22, wprost uliey hr. Berga, poleca 
gotowy towar, od najtańszych, do najwytwor- 
niejszych gatunków, oraz bieg wszel- 
j 145 


mieszkania M 37. 


u właściciela domu, Królewska M 37. 


kie reperacje. 


| prosze wyjazdu sprzedają się meble, 
sprzęty kuchenne, i dwa duże olejne obra- 
zy, oprócz tego oddaje się mieszkanie po 
zniżonej cenie, od 1 Kwietnia do 1 Lipca 
1883 r. Adres: Wiejska, domu M: 5, mieszka- 
nia 10, obejrzeć można od 11 rano do 4 po 
południu. 4362 


GORSETY (fabryki). 
Steiner Wi!helm, największa parowa fabry- 
ka gorsetów. Świętokrzyska 24. 
HAFTY SZWAJCARSKIE. 

Górski A., Elektoralna 25, koronki, bawełny do 

haftui znaczeń,sprzedaż hurt.idetaliczna. , 
HERBATA (składy). 
W/ilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY. 
Arszagi Józef et Go., Wierzbowa 612 (n.1). 
Ka!lhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77, 
Korngold Naftal, Nalewki 10. 
Radke G. & Żelistawski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14. 
KANTORY WEKSLU. 
Neumark Gabrjel, Miodowa 3. ` 
KAPELUSZE (fabryki). 
Dubrowitz Max, (słomkowe) Świętojers. 30. 
Leonard, Miodowa11, wyr. kraj. Cenyniskie. 
Miodkowski Jan, Elektoralna21,zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marszałk, 65, kapel.iczapki. 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy- 
borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Dluga, róg Miodowej, najtań- 
Sze i najlepsze kapelusze krajowe. 
Wilieci L., Senatorska2, kap.zagranicz.i kraj. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Swiat67, Senators. 22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4. 
KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska 8, 
ILaempei & £hrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 
ksiąg buehalteryjnych, istniejący od 1828r. 
Winkler M., Tłomackie 9, wyroby notesowe. 
LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Warszawska lecznica, Sienna 6a. 


LITOGRAFJE 
Kohn Henryk, litogr.artyst., Elektoralna3. 


MASZYNY i ODLEWY (fabryki). 
Berent T. & Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 
osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 

Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni- 

cze dla fabryk i rzemiosł. 

M E B L E (magazyny). 
Dzięgielewski J., Świętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapieerskiei roboty dekoracyjne. 

Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me- 
bii ogrodowych it.p., po cenach nizkich. 


ego — Plac Teatralny nr 473c (nowy 5). 


| 


Kacze elegancko fofografje portretowe. 
od kop. 30. Leszno M 61. Jabłoński. 4137 
poetra rękawiczek K. Przygodzkiego, po- 
leca wyroby pọ Przy ęPnej cenie; przy 
ulicy Ordynackiej M 8 nowy. 3552 
*klejam specjalnie poreelanę, fajans, szkło, 
\\marmur, lustra. Leszno 61. Jabloński. 4136 


Nz XM 29, róg ul. Chmielnej, przyj- 
mują się stare kapelusze choćby najbar- 
dziej zniszezone, na najświeższe fasony, fileo- 
we i cylindry. Wojciech Gorczycki. 4238 
biady prywatne; tamże jest zaraz pokój 
(i kawalerów do wynajęcia za rs. 20 mie- 
sięcznie, z eałodziennem utrzymaniem. Ulica 
W łodzimierska M 3, mieszkania 13. 4233 
Iornecki, skład win i delikatesów, 
ef ,Nowy-Świat 40. Sniadania gorące i kola- 
cje, w osobnych gabinetach. Specjalność wi- 
na węgierskie. y 


j powodu wyjazdu, natychmiast jest do 
fiwynajęcia 3 pokoje, na pierwszem pię- 
trze, z wszelkiemi wygodami, oraz do sprze- 
dania wygodna nie, duża jesionowa szafa 
do bielizny i ubrania. Żurawia M 27, mie- 
szkania M 12. 4192 


wa pokoje wraz z usługą, fortepian do 
wynajęcia, lub sprzedania. Wiadomość od 
9-ej do 10-ej rano i od6-ej do 7-ej wieczorem. 
Wspólna 34B, mieszk. 9. 576 
atent na restaurację 
bufetowy a kaucją rs. 50. Wiadomość: ul. 
Bracka M 8, w kawiarni. 4348 


| ielizna wszelka, oraz naprawianie tako- 
wej przyjmuje się. Wspólna M 26a, m. 15. 


7 zakładzie mechaniczno-ślusarskim jest 

|do sprzedania bardzo kunsztowny zamek 
do drzwi pojedyńczych. Tamże potrzebni są 
2 uczniowie. A. Drzewiecki w Warszawie, 
ulica Nalewki M 43, rów Miłej. 4320 


ziewczynkę ładną, trzy-letnią, oddaję na 
[l annosa, Wiadomość: Swięto czyzka 14, 
mieszkania 7. 589 
kuszerka przyjmuje osoby spodziewają- 
ce się słabości, w wspólnych i osobnych 
pokojach, z wszelkiemi wygodami, od rs. 15 
1 wyżej, z umieszczeniem dziecka. Tro- 
skliwa opieka i dyskrecja zapewnia się. 
Leszno M 21. 3065 


oszukiwany, także 


kuszerka wyższego zakładu z Peters- 

burga, przyjmuje panie spodziewające się 
słabości. Nowy-Świat 59, drugi dom od Świę” 
tokrzyzkiej, mieszk. M 11. 4112 


kuszerka Karpińska lecznicy 1-ej, przyj- 

muje osoby spodziewające się słabości lub 
przybyłe na kurację, gdzie chora znajdzie 
troskliwą opiekę. Cena umiarkowana, Kra- 
kowskie-Przedmieście M 12 3735 


amka młoda, zdrowa, ze świeżym pokar- 
mem u akuszerki. Bracka M 17. 4389 
peo wiejskie. 
akuszerki. 
(2 godz. 6-tej przechodząc ulicą Mazo- 
wieeką, zgubiono paczkę zawierającą man- 
tylkę czarną koronkową, dwa kawałki koron- 
ki białej, kołnierzyk i parę mankietów. Ła- 
skawy znalazea zechee zwrócić na ulicę Sien- 
ną pod M 11, mieszkania 6, front, za 


od 
wiednią nagrodą. 4338 


A nn nn 
Nagrody rs. 50 za odprówadzenie szcze- 
|yniaka rasy ponter, na wice Miodową M11, 
mieszkania M 8, w godzinach przedpołudnio- 
wych. Wabi się „Lord,“ cały Piat z żółte- 
mi łatami. 


W torek Dezerter Nowym-Śviatem, 


je w 

SAleją Jezozolimską, Marszałkowską, na 
ulicę Widok, zgubiono bransoletkę z amety- 
stem i perełkami. Uczciwy znalazea raczy od- 


dać na Nowy-Świat M 35, I-e piętro. 4373 
porone zgubiono, w niej okolo rs. 3. 
paszport Mikołaja Albeker, weksel na rs. 55, 


Ulica Sosnowa M 5, u 
4393 


wystawiony przez Andrzeja Grabskiego, Zna- 
lazea raczy odnieść za nagrodą rs. rh Szmu- 


lowizna 36. 


j nia 27 b. m., w przejeździe dorożką przez 
Krakowskie-Przedmieście, Nowy-Świat, do 
uliey Chmielnej, zgubiono trójnóg. Znalazea 
za wynagrodzeniem, zechce oddać na ulieę 
Chmielną M 25, gdzie fotografia. 


à) niedzielę po południu zaginął pies pu- 
W del biały, p p na Tbie a= 
wełna długa, ogon obcięty, z obrożą i znacz- 
kiem. Kto go odprowadzi na Hożą X 18a, 
otizyma nagrody rs. 5. 316 
MSP duży zaginął wczoraj rano, z. domu 

M 10 przy ul. Jasnej. Uprasza się o zwrot 
za nagrodą. ` ; 596 


Globus P., Krak.-Przedm.54, wprost h. Sask. 
MursztynA.r. Bielańskiej8, noweużyw.dekor. 
Qtwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 
stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe. 
Piechowski iS-ka, Marszalk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowei używane, dekoracje. 
RabongK.N.Świat60. nowe,uż.dekor.eg.1840. 
Załęskii Ska, Marszalk. 63, rób. dekoracyjne. 
MUSZTARDA (fabryki). 
Arthur & Go., fabryka pears Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
AnderszewskiW.,Nowy-Świat44, filjaMar- 
szuikowska 69, wyr. blaszane i trumny metal. 
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej, 
NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
F'rybesF".. Żabia 4,sklep.10,galanterjai guziki. 
GoldfiussM.,Żabia1 roboty kanwowei galant. 
Ludwig A.. Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A., Zabia 4, galanterja i guziki, 
Rotter F. & Co., Zabia7, Pończochy i koronki, 
SŚchiwuj H., N.-Świat51,włóczki,rob.kanw. 
Schreiber J., Zabia3, wyroby pończosznicze. 
Wache W., Graniczna 9, dom własny. 
OBUWIE DAMSKIE (fabryki). + 
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam- 
skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2. 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchman i Frendler, Senatorska 18. 
OP a AER E 
Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa4, b.hot. Angielski. 
PSE RSO- E. 
Cohn & Leichtentritt, Orla 7, pore. zagr. ko- 
minki,majoliki, mozaik,post.z terakoty, rury glin. 
Stalewscy A.E.(dawniej), Tamka17. 

» PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
Gliwic F'., Senatorska 20, ifantaz., ceny nizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa- 

bryka, Tłomackie9, 1-sze piętro. 
PISMA PERJODYCZNE (redakcje). 
Opiekun Zwierząt Sienna 6a. 
Słownik geograficzny, Dluga, 47. 

Rola, wydawca J.Jeleński, Nowy-Świat4. 
PIW O (składy specjalne). 
Wioślarskie, M.Stypiński iska, Leszno r.Kar. 
PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski ù., Marszałk., 59a, róg Świętokrz. 
Jankowski R.. Krak-Przedm.15, dom Potock. 
Józefi Ska, Elektoral.5. Cenniki wysela gratis. 
POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 

Hachle Gustaw, Świętokrzyska 11. 
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POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67. 

Š A 2:4 020 W (fabryki). 
erger Karol, Leszno6, w pros i 
Geyer Henryk, dawn. Korycki, Lowe 25) 
Hertel A., Leszno 21. 3 

Loretz F'., Leszno 24. 
Kryński Franciszek. róg Leszna i Orlej19. 
Michałowski P., Elektoralna8, od Orlej1. 


: W ernik Józefisyn.Orla3. 


POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski I , Chmielna 10. 
Geyer, Loszkotć, lov ofieyna, 1-sze piętro. 
Hegner J., Nowy-Świat51,domhr.Stadnickiej ' 
Hotel Europejski. Krak.-Przedmieście. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9. 
Hote! Polski, Dluga 27. 


RESTAURACJE 


Hierkułanum. Krak.-Przedm., róg Bednarsk. ` 
Snowacki Stanisław, Dluga 17. 


Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 


z fortepianami, hotel Angielski. 
Zwolińska T., ul.hr.Berga16. (da.N-Świat 76). 
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 

Chwastkiewicz F.. Miodowa 1. 
Małczanow Michał, Zimna 5,kryszt.szkło. 
Petrych J.iSka. Rymarska2, róg Senatorsk. 
Schitfner A.,róg Senatorskiej i Bielańskiej. 
SZUW AK SU (fabryki). 
Gliński S.,szuwaks, atrament, N.-Świat58. 
TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny S..sklad hurt. detal. Nowy-Świat35. 
PodymowskiSt., skład hurt.. Nalewki13. 
Wertenstein J.,skladhurt. Przejazd 11. 
UBEZPIECZENIA (Towarzystwa). 
„Rossja” (ogn.i życiowe), reprez. Marszałk.56. 
Ruskie Tow. (odognia),reprez. Senatorska 25. 
WINA (składy hurtowe). 
Dobrycz S. & C., dost. dw. JCKM.,egz.od1790. 
Simon i Stecki. dost. dw. JCM., Krat-Prz.36. 
WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIĘ. 
Sarkisow A., Nowy-Świat67,b.d. Zamoyskich 
Stein Herman & Go., Marszałkowska58. 
Zurabow J.Gr., Senatorska 25. 
ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J. zeg fach. Bielańska 1. 
Smalec Piotr, zeg.fach. Mazowiecka 2. 
Zawistowski K., W ierzbowa,gmachteatra, 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki) 
Bitschan P.. Dluga 47, aparaty kościelne. 
Poznański Józef, Długa 41. 
ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A., Dluga39, filja Marszałkowska 50a. 


Vé 


+ 


9 PB PRZE 


